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„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, te). Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e n i  Prenumeraty : 
LW ÓW , PODW ALE 1 — TEL. 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6 60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

K ruków, dnia 7 lu tego 1939.

OBWIESZCZENIE.

Stosownie do art. 13 rozp. Prezydenta Ił. P. z 14. X. 
1927 Nr. 52 z 1928 r, Dz. U. R. P. podaję do publicznej 
wiadomości, że budżet Gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Krakowie na rok 1939 będzie wyłożony do wglądu dla 
członków Gminy na przeciąg dni ośmiu począwszy od dnia 
8 lutego 1939 roku.

Budżet ten może być w powyższym czasokresie prze­
glądany przez członków Gminy wyznaniowej żydowskiej 
codziennie z w yjątkiem  sobót w biurze Gminy. ul. Skawiń­
ska I. 2 w godzinach 9-—14.

Przewodniczący Tymcz. Zarządu Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Krakowie 

Dr. RAFAŁ LAND AU

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przemysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

Z akład  repaodokcyi
I t H I  ART. FOTOnECHANICZNEJ
la l =..zorzr =

ZYCnUNTA cottlieba
K R A K Ó W  sw K R Z Y Ż A  t .N B  t e l H 2 J 8  
W Y K O N Y W A  W S Z E L K I E G O  R O D Z A 3 G

KLISZEWC™*UM0SIA” U 1 M I C O Z I -
SZYBKO TANIO I W P I E R W S Z E J  .FAKOSCt

OBUWIE i POŃCZOCHY

B e l- M n

Do nabycia we wszystkich filiach.

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D  A" św. Gertrudy 5.

Czołowy film tegorocznej produkcji francuskiej

Powrót o ś w i c i e
V’ rolach głównych :

DANIELLE DARRIEUX 
Pierre Dux Raymond Cordy

Poranki Minowe
W sobotę, dnia 11-go lutego o godzinie 3-ciej pop.. 
W niedzielę, dnia 12-go lutego o godzinie 10 i 12.

z powyższego filmu
Ceny miejsc od 50 groszy.
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TREŚĆ NUMERU:

Wolanie o reformą podatkową: X. Y . — Doniosłe zmiany w polityce pieniężnej: Dr. S. G. — Jak  wypełniać zezna­
nia. — Informator Prawniczy — Notatki gospodarcze — Nieruchomoś cudzoziemca w świetle przepisów dewizowych: 
Mgr. W iktor Sclmapik — Technika Reklamy — Oświetlenie wystara: Fryda Fenichel — Kronika tarnowska, rzeszowska, 
dębicka, śląska i krakowska.

Wołanie o reformą podatkową
Obrady nad budżetem  M inisterstw a Skarbu  w 

Sejm ie należą zawsze do najciekaw szych i n a jb a r­
dziej em ocjonujących zarów no przeciętnego obywa­
tela, jak  i znawców życia gospodarczego i skarbo­
wego. W  M inisterstw ie Skarbu  zbiegają się bowiem  
nieom al najw ażniejsze nerw y gospodarstw a społecz­
nego, tu koncentru je  sic głów na i decydująca o roz­
w oju ekonom icznym  dyspozycja finansow a, tu  
wreszcie ksz ta łtu je  się s tru k tu ra  rynku  pieniężnego 
i kapitałow ego. W  Anglii, gdzie technika życia go­
spodarczego rozw inęła się na jbu jn ie j, m in ister skar­
bu jest osobą najw ażniejszą po prem ierze i stało 
się om al-że zwyczajem , że każdy m inister skarbu  
jest potencjonalnym  następcą prem iera, zaś debata 
nad budżetem  M inisterstw a Skarbu  uw ażana jest za 
najw ażniejsze w ydarzenie sezonu parlam entarnego.

R eferentem  budżetu M inisterstw a Skarbu w Sej­
m ie jest poseł B runo Sikorski, doskonały znawca 
naszego życia gospodarczego i skarbow ego, co pod­
kreślam y z całą gotowością, m im o, że poseł S ikor­
ski należy do tej g rupy ludzi, k tó ra  w alkę z Żydami 
postaw iła za jeden z głównych punktów  swego p ro ­
gram u działania. W  przem ów ieniu swym, k tó re  za­
inaugurow ało debatę nad  budżetem  M inisterstw a 
Skarbu poseł Sikorski poddał gruntow nej analizie 
cały nasz system  podatkow y i zaniedbania rynku 
pieniężno - kapitałow ego, precyzując szereg postu­
latów, k tó re  isto tn ie m ogłyby się przyczynić do 
zm niejszenia niedom ogów, panujących  w  tej dzie­
dzinie. Za najw iększy i najbardziej uciążliw y h am u­
lec rozw oju gospodarczego uw aża poseł Sikorski 
przeciążenie podatkow e. W  ten sposób zagadnienie 
podatkow e postaw ione zostało ponow nie w  centrum  
dyskusji parlam entarnej. P rzyszła refo rm a podatko­

wa, wedle opinii posła Sikorskiego, m usi m ieć za 
podstaw ę system :

1) prosty  i jasny; 2) tani, co m ożna uzyskać 
przez kum ulację  podatków  i zredukow anie aktów  
w ym iaru ; 3) spraw iedliw y i powszechny, t. zn. o- 
p łaty  m uszą być rozłożone o ile m ożności rów no­
m iernie, bez jakichkolw iek przywilejów.

Rozważm y po kolei w ysunięte przez referen ta  
zasady reform y podatkow ej.

P rosto ta  i jasność. Cechy te w inny charak te­
ryzow ać każdy system , nie tylko podatkow y. Szcze­
gólnie jednak  odnosi się to do dziedziny podatków  
w łaśnie ze względu na to, że tu  otw iera się szeroka 
płaszczyzna tarć między obyw atelam i a organam i 
w ładzy skarbow ej. Żadne społeczeństwo nie płaci 
chętnie podatków'. Okres powojenny, k tó ry  znam io­
nuje szczególnie dotkliw e przeciążenie podatkow e 
we w szystkich państw ach, spowodow ane rosnącym i 
zbrojeniam i, tę niechęć społeczeństwa do podatków  
raczej powiększył. Ale ciężary podatkow e przygnia­
tają  z podw ójną siłą obywateli, gdy ustaw odaw stw o 
podatkow e jest chaotyczne, należycie nie skoordy­
now ane i w ym agające do zorientow ania się w  nim  
w ytraw nych i ru tynow anych fachowców, m im o że 
jest przecież przeznaczone dla zwykłych, szarych o- 
bywateli. Kodeks podatkow y, k tó ry  jest przeciążony 
m nogą liczbą tytułów', k tó ry  ponadto zredagow any

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał



jes L ciężko i zawile, k tó ry  wreszcie dopuszcza liczne 
m ożliwości różnorakiej in terp re tac ji ze strony  urzę­
dników skarbow ych oraz obywateli, m usi stać się 
zarzew iem  ciągłych konfliktów  m iędzy społeczeń­
stw em  a w ładzam i podatkow ym i. Ponieważ jednak  
w  pojęciu zwykłego człowieka z ulicy urzędnik  re­
prezen tu je  Państw o, w ięc bardzo często na tle po­
krzyw dzenia p łatn ików  podatkow ych przez urzędni­
ków  rodzi się u obywateli niezdrow a tendencja do 
generalizow ania zarzutów  i identyfikow ania żalu w 
stosunku do danego urzędnika z żalem  do całego 
Państw a.

Poza tą, raczej m oralną, stroną  zagadnienia w y­
stępuje także w  rów nej m ierze w ażna strona finan ­
sowa. Skom plikow ana m achina ustaw owa podatków  
w ym aga znacznej arm ii urzędników , w ym aga wiel­
kiego apara tu  sądowego i zabiera czas zarów no u- 
rzędnikom  jak  i obywatelom . Tu w łaśnie tkw i źró­
dło tej ustaw icznej b ieganiny  po urzędach, tego cią­
głego zw alania „kaw ałków " urzędow ych z jednej in ­
stancji na drugą, tu  rozpoczyna się tragedia w ędró­
w ek obywatela od A nnasza do Kajfasza, stąd  w resz­
cie bierze się niechęć urzędników  do samodzielnego 
załatw iania sp raw  podatkow ych w obawie przed  od­
powiedzialnością i podrzucanie ich innym  urzędni­
kom . B ałagan w  ustaw odaw stw ie podatkow ym  po­
w oduje liczne kłopoty i kom plikacje w  zdrowym , 
sprężystym  i spraw nym  aparacie urzędniczym . Cóż 
dopiero jednak  m ów ić o aparacie urzędniczym  Pol­
ski, w ykazującym  ciągle jeszcze znaczne niedom o­
gi i n ie potrafiącym  uporać się szczęśliwie niejed­
nokro tn ie  z zagadnieniam i stosunkow o prostym i.

Taniość w ym iaru  podatkowego. Zagadnienie to 
łączy się ściśle ze spraw ą prostoty  i jasności u sta­
w odaw stw a podatkow ego. Ilość ty tułów  podatko­
wych jest w  Polsce stanowczo za duża. Dziedzina 
ta  w ym aga kom asacji. Dość duże zasługi w  tym 
zakresie zaskarb ił sobie p. w iceprem ier K w iatkow ­
ski, k tó ry  pierw szy etap swej działalności poświęcił 
w łaśnie zm niejszeniu liczby ty tułów  podatkow ych i 
uproszczeniu procedury  w ym iarow ej i egzekucyjnej. 
Niestety, p race inw estycyjne tak  dalece zaabsorbo­
w ały  czas i um ysł p. w iceprem iera, że na kontynuo­
w anie rozpoczętych p rac  nad  potanieniem  apara tu  
podatkow ego nie robi się już dzisiaj zgoła nic. A m o­
żliwości w  tym  k ierunku  są ogrom ne. Ciągle jeszcze 
panu je  duży chaos w  księgach bierczych, ciągle je­

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" oraz 

Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 

otrzymać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 

„Wanda" w Adm. „Przeglądu Kupieckiego",

szcze Urzędy skarbow e przeciążone są naw ałem  p ra ­
cy, m im o że ap ara t urzędniczy rozrasta  się i m im o 
stosunkow o wielu kosztów, pochłanianych przez ad­
m in istrację  skarbow ą.

W reszcie postu lat trzeci, m oże najw ażniejszy, 
to spraw iedliw ość i powszechność w ym iarów . Szcze­
gólnie żydowskie sfery gospodarcze m iałyby dużo 
do powiedzenia w  tej dziedzinie. Sztucznie w yw oła­
ny „pęd" do handlu  powoduje, że w  kan to rach  k u ­
pieckich znajdu ją  się ludzie częstokroć niew ykw ali­
fikow ani i posiadający m ałe w ykształcenie fachowe. 
Ludzie ci uw ażają swą pracę w  handlu  nie za dzia­
łalność zarobkow ą, ale za jakieś posłannictw o dzie­
jowe, k tó re  m a zbawić Polskę i przynieść Jej szczę­
ście. A że przekonanie takie jest udziałem  także licz­
nych innych w arstw  społeczeństwa chrześcijańskie­
go, więc rodzi pewien nacisk m oralny  n a  urzędni­
ków  skarbow ych w  k ierunku  daleko idącego uprzy­
w ilejow ania kupiectw a t. zw. „owszemowego" kosz­
tem  kupców  żydowskich. Pom ija jąc  już fakt, że te­
go rodzaju  przyw ileje uszczuplają wpływy podat­
kowe, ponieważ z jednej strony  zw aln iają liczne 
w arsztaty  kupieckie od norm alnego obowiązku po­
datkowego, a z drugiej strony  pow odują ubytek 
wpływów podatkow ych od kupiectw a żydowskiego, 
które, oczywiście, odczuwa uprzyw ilejow aną kon­
kurencję  kupiectw a „owszemowego", system  taki 
pow oduje w yłom  w7 ogólnej zasadzie spraw iedliw o­
ści podatkow ej, k tó ra  dla każdego urzędnika skar­
bowego w inna być dogm atem  świętym  i n ienaru ­
szalnym . Z uznaniem  podkreślić trzeba, że w ołanie
0 spraw iedliw ość i powszechność obciążenia podat­
kowego bez jakichkolw iek przyw ilejów  rozlega się 
w łaśnie z ust p. B runona Sikorskiego, k tó ry  m a  nie­
jak ie  „zasługi" w  walce gospodarczej przeciw  Ży­
dom. Może logika i konsekw encja um ożliw ią p. Si­
korsk iem u zrozum ienie tej prostej praw dy, że nie 
m ożna w alczyć o świętość i nienaruszalność zasady 
spraw iedliw ości podatkow ej i dom agać się skasow a­
nia wszelkich przyw ilejów , a równocześnie, w  innym  
m iejscu, zabiegać o przyw ileje dla kupiectw a chrze­
ścijańskiego kosztem  handlu  żydowskiego.

Debata nad budżetem  M inisterstw a Skarbu  w 
Sejm ie w ykazuje ponad wszelką wątpliwość, że gdy­
by  naw et w  chwili obecnej nie była m ożliw a obniż­
ka  ogólnego ciężaru podatkow ego ze względu na 
w ielkie zadania P aństw a na terenie w ew nętrznym
1 m iędzynarodow ym , to jednak  rząd  posiada liczne 
m ożliwości ulżenia doli p łatn ików  podatkow ych 
przez generalną reform ę podatkow ą, k tó raby  uczy­
niła  podatki obecne znośniejszym i, przyjem niejszy­
mi i łatw iejszym i do zapłacenia. T aka generalna re ­
fo rm a podatkow a, k tórej dom agał się p. referent, 
jest nie tylko najzupełniej realna i m ożliw a, ale dla 
interesów  Skarbu  Państw a i całego życia gospodar­
czego paląco konieczna. X. Y.
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T*N • 1 • • • • •Doniosłe zm iany w  polityce pieniężne)
Na m arginesie zm ian sta tu tu  Banku Polskiego.

Zagadnienia pieniężne należą do tych, k tó re  są 
stosunkow o m ało dostępne ogółowi. Takie term iny, 
jak  inflacja, deflacja, tezauryzacja, deprecjacja, de­
w aluacja, w praw iają  w zam ieszanie naw et inteli­
gentnego kupca. A przecież zagadnienia te nie są tak  
trudne do pojęcia, by nie m ożna ich zrozum ieć. Pod 
pojęciem  inflacji rozum iem y nadm ierne zwiększa­
nie obrotu  pieniężnego. Zwiększenie obiegu pienięż­
nego m oże nastąpić nie tylko przez zwiększenie obie­
gu bilonu, ale również przez w zrost obiegu bankno­
tów. Skutki są w  obu w ypadkach podobne. Prędzej 
czy później następuje w zrost cen. Inteligentniejsze 
jednostki zawczasu zakupują  poważniejsze ilości to­
w arów  (pozbyw ając się pieniądza), by je  sprzedać 
wówczas, gdy ceny będą wysokie, zaciągają pożycz­
ki, w  zrozum ieniu, że w okresie zw rotu, pieniądz 
w art będzie m niej, un ikają  udzielania pożyczek z tej 
sam ej przyczyny. Odw rotnie postępują w okresie 
deflacji będącej okresem  zm niejszonego obiegu. In­
flac ja  nie oznacza tego samego co deprecjacja w a­
luty, jak  to niektórzy p rzy jm ują . D eprecjacja w a­
luty oznacza zm niejszenie ilości w aluty  obcej, jaką  
o trzym ujem y za w alu tę krajow ą. Może istnieć de­
p recjacja  w aluty  bez inflacji i odw rotnie, m oże1 m ieć 
m iejsce inflacja bez deprecjacji w aluty. Jeśli np. w 
Polsce w  k tórej niem a inflacji ku rs  dolara wyno­
siłby 7.50 zł., to m iałaby  m iejsce deprecjacja m im o 
b raku  inflacji. Odw rotnie m ogłaby istnieć inflacja, 
m im o iż ku rs  w alu t zagranicznych nie uległby zm ia­
nie. Ustawowo deprecjacja nazywa się dew aluacją. 
D ew aluacja nie jest niczym  innym  jak  uznaniem  
przez Państw o faktycznej deprecjacji w alu ty  w ła­
snej, z oficjalnym  podwyższeniem  kursów  w alu t ob­
cych.

Na szczęście n iem a w  Polsce m owy o dew alua­
cji. Ograniczenia dewizowe, specyficzna sytuacja go­
spodarcza i zabezpieczona sytuacja polityczna w  w y­
niku paktów  nieagresji ze sąsiadam i od W schodu i

Zachodu, zw alniają nas od obaw przed eksperym en­
tam i m onetarnym i. Polska jest w  tym  szczęśliwym 
położeniu, że jej budżet jest zrów now ażony i że u- 
m ia r finansow y cechuje kierow ników  naw y pań ­
stwowej. P rzejaw ia się to jaskraw o w fakcie, że, jak  
oświadczył m inister w ojny  gen. Kasprzycki, m im o 
gorączkowych zbro jeń  sąsiadów  nasz budżet w oj­
skowy jest niem al taki sam  jak  w  roku  ubiegłym . 
W  zakresie obronności P aństw a nie m ożna jednak  
pozostać w  tyle za innym i państw am i. Dlatego też 
pow itać należy z radością oświadczenie m in istra  
Kasprzyckiego, że z dodatkow ych kredytów , k tó re  
zostaną przyznane przez Sejm  w  ciągu roku  budże­
towego przypadną na cele w ojskow e poważniejsze 
kwoty.

Na straży naszej w aluty, stoi rów nież B ank Pol­
ski. W alne Zebranie jego akcjonariuszy, k tó re  odbę­
dzie się 13 bm . będzie m iało za zadanie uchw alenie 
tych zm ian sta tu tu , k tó re  odpow iadają potrzebie 
chwili obecnej. Przede w szystkim  zm iany te tyczyć 
się będą sposobu pokrycia em isji banknotów . 
W  m iejsce dotychczasowej sztywnej zasady procen­
towej, p rzy jęta  będzie, p rzynajm niej o ile chodzi o 
form ę, w wyższym niż dotąd stopniu, angielska za­
sada obiegu fiducjarnego. Bankowi Polskiem u przy-

Tutki  i b ibułk i

S O L A L 1“& ”
A S p e c j a l n o ś ć

©

T U T K I

ELDORADO
200 sztuk 45 gr. 
150 sztuk 35 gr.



BIURO 
3UCHALTERYJN0-REWIZYJNE
WILHELMA SOKOLERA

K R A K Ó W
Pc morska 8  Telefon 180-98.

Z a k ł a d a n i e  i n a d z ó r  k s i ę g o w o ś c i  
Bilanse — Sprawy buchalteryjno-podatkowe

O rganizacja now oczesnej księgow ości przebitkowej 

„ D E F I N I T I W "

sługiw ać odtąd będzie praw o em isji banknotów  w 
kwocie 800 m ilionów  złotych bez pokrycia złotem  
lub dewizam i podobnie jak  Bankowi Anglii przy­
sługuje  analogiczne praw o em isji 300 m ilionów  fu n ­
tów. Analogicznie jak  w  w ypadku Banku angielskie­
go, przysługiw ać będzie Bankow i Polskiem u praw o 
powiększenia tej niepokrytej kw oty do 1.200 m ilio­
nów  złotych za zgodą M inistra Skarbu. Niezależnie 
od tego B ank Polski będzie m ógł w ydaw ać dalsze 
banknoty  z tym , że w  tym  w ypadku pokrycie ich 
złotem  m usi wynosić nie jak  dotąd 30 proc. lecz

40 proc. Różnica stosunku do w arunków  angielskich 
zasadza się na tym , że w Anglii dalsza em isja m usi 
być pokryta całkowicie złotem.

W  ten sposób Bank Polski będzie m ógł zwię­
kszać odpowiednio do potrzeby obieg pieniężny o 
500 m ilionów  do 900 m ilionów  zł., co nie jest zbyt 
w ielką kw otą, jeśli uwzględnim y, że dzisiaj obieg 
banknotów  i depozytów wynosi około 1400 m ilio­
nów zł. By przeciw działać możliwości w ykorzysta­
nia zwiększenia obiegu, dla pokrycia ewent. deficy­
tu budżetowego, s ta tu t Banku zostanie zm ieniony w 
tym  kierunku, że ograniczona bedzie ilość k redy­
tów, z k tórych  Państw o m oże korzystać w  Banku 
Polskim . Pożyczki pod zastaw  państw ow ych papie­
rów  wartościowych, nie będą m ogły przekroczyć 
kw oty 300 m ilionów, skup biletów  skarbow ych 400 
m ilionów  zł., a bezpośrednio kredyty  udzielone P ań ­
stw u 200 m ilionów  zł., a więc w  sum ie bezpośredni 
i pośredni dług P aństw a w Banku Polskim  stano­
wić będzie kw otę nie w iększą niż 700 m ilionów  zł. 
Coprawda Rząd w  razie potrzeby dokonywać będzie 
mógł, podobnie jak  to czyni dzisiaj, operacji pośred­
nich a m ianow icie pożyczać w  bankach publicznych, 
k tó re  dyskontow ać będą swe weksle w  Banku Pol­
skim , ale nie w iadom o w jak im  stopniu R ząd z te­
go p raw a skorzysta. Dr. S. G.

Nieruchomość cudzoziemca
W polskim ustawodawstwie dewizowym dadzą się wy­

odrębnić obok przepisów ogólnych, przepisy szczegółowe. 
Te ostatnie polegają na tym, że zawierają one odrębne nor­
my, bądź dla obrotu pieniężnego z pewnymi krajami, bądź 
dla pewnych branż, bądź dla pewnych kategorii osób, bądź 
wreszcie dla pewnych kategoryj stanów faktycznych. Przed­
miotem poniższych uwag są specjalne przepisy odnoszące 
się do nieruchomości cudzoziemców.

Jednym  z najbardziej zasadniczych przepisów naszego 
p iaw a dewizowego (art. 8, ust. 2 dekretu Prez. R. P. z 26. 
4. 1936 tekst jednolity Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 584) jest 
zakaz stawiania przez osoby fizyczne lub prawne, mające 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju, do dyspozycji 
cudzoziemców wszelkiego rodzaju środków płatniczych, w 
szczególności zaś dokonywanie z polecenia lub na rzecz cu­
dzoziemców przekazów, przelewów, wpłat i wypłat.

Przepis ten jest nader doniosły, ponieważ zakres jego 
jest bardzo duży i to w dwojakim znaczeniu. Po pierwsze 
olbrzymia część czynności prawnych zdziałanych z cudzo­
ziemcami zawiera, w sobie znamiona »stawiania środków pła­
tniczych do dyspozycji«, czasami zaś znamiona te noszą na­
wet umowy zawarte między krajowcami. Po drugie o zakaz 
ten ocierają się najszersze warstwy społeczeństwa i to na­
wet z poza sfer kupieckich — z natury rzeczy bardziej 
zorientowanych w przepisach dewizowych.

Ściśle rzecz biorąc lokator kamienicy, będącej własno­
ścią cudzoziemca, płacący z polecenia właściciela czynsz 
do rąk  adm inistratora popełniałby przestępstwo dewizowe, 
tak jak  i administrator takiej kamienicy płacąc rachunki 
np. za remont popadałby w kolizję z prawem. Dlatego też 
dla sytuacyj prawnych wynikających na tle własności nie­
ruchomej cudzoziemców wydano przepisy szczególne, za-

w świetle przepisów dewiz.
warte w okólniku Nr. 24 Komisji Dewizowej z 21. 4 1937 r. 
Należałoby sobie życzyć, by najszersze koła zapoznały się 
z odnośnymi poniżej omówionymi przepisami.

Komisja Dewizowa zezwoliła wszystkim dzierżawcom 
i lokatorom nieruchomości, będących własnością, cudzoziem­
ców na płacenie wszelkich ze stosunku dzierżawy względ­
nie najmu wynikających należności cudzoziemców, do rąk 
zamieszkałych w kraju, należycie umocowanych adm inistra­
torów nieruchomości. Udzielanie kredytu zagranicznym wła­
ścicielom nieruchomości w postaci uiszczania czynszu najmu 
względnie tenuty dzierżawnej za okresy dłuższe, niż przy­
jęto zwyczajowo lub w umowie zawartej przed dniem 27. 4. 
1936 (data wprowadzenia w Polsce przepisów dewizowych) 
— wymaga osobnego zezwolenia Komisji Dewizowej. Loka­
tor mieszkający więc w kamienicy będącej własnością cu­
dzoziemca może uiszczać czynsz do rąk administratora, tyl­
ko o ile ten ostatni jest krajowcem (w rozumieniu przepi­
sów dewizowych) i o ile jest należycie umocowany. Nie 
jest np. dopuszczalna jednorazowa choćby zapłata do rąk 
krewnego właścicieli, choćby ten niejednokrotnie w spra­
wie administracji zabierał głos.

Przychody z nieruchomości obejmują inne jeszcze po­
zycje poza czynszem i tenutą dzierżawną jak  np. sprzedaż 
ziemiopłodów, odszkodowanie z ubezpieczenia nieruchomo­
ści, należności z jednorazowego umieszczenia reklamy itp.

Komisja Dewizowa uprawniła również osoby, które są 
dłużne z takich tytułów pewno kwoty cudzoziemcowi wła­
ścicielowi nieruchomości, do płacenia tych należności do rąk 
adm inistratora (należycie umocowanego i krajowca).

Uprawnienia do zapłaty wszelkich przychodów z nie­
ruchomości do rąk  adm inistratora obejmują także i organy
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egzekucyjne. Tak więc organ egzekucyjny wypełni całko­
wicie swój obowiązek przy zachowaniu przepisów dewizo­
wych przez zapłatę wyegzekwowanej pretensji do rąk ad­
m inistratora, gdy wierzycielem pobierającym jest bezpośred­
nio właściciel nieruchomości — cudzoziemiec.

Odpowiednikiem uprawnień osób, będących dłużnika­
mi cudzoziemca właściciela nieruchomości są odpowiednie 
praw a administratora.

W pierwszym rzędzie wolno administratorowi inkaso­
wać przychody wyżej opisane. W  granicach zainkasowa- 
nych sum wolno administratorowi opłacać w kra ju  wszyst­
kie podatki, opłaty i wydatki związane z administracją i 
konserwacją danej nieruchomości, czynić nakłady związane 
z prowadzeniem gospodarstwa rolnego, wypłacać w kraju 
zaopatrzenie emerytalne byłych pracowników względnie ich 
rodzin, za pomoc oraz datków na cele. społeczne i chary­
tatywne w wysokości normalnie stosowanej. Wolno też ad­
ministratorowi wypłacać właścicielowi podczas bytności w 
kraju  do zł. 300 za każdy miesiąc pobytu w k ra ju  z tym, 
że właścicielowi nie wolno z tej kwoty nic wywieźć. W koń­
cu wolno administratorowi w granicach zainkasowanych 
sum spłacać w kra ju  odsetki i kapitał długów hipotecznych, 
zabezpieczonych na danej nieruchomości.

Administratorzy winni baczyć, by uprawnień wyżej o- 
pisanych nie przekroczyć, zwłaszcza powinni przestrzegać, 
by wszelkie w ypłaty były dokonywane w granicach już 
zainkasowanych sum.

Należy podkreślić z naciskiem, że dokonanie wypłaty 
znajdujące pokrycie w przyszłym inkasie jest przestęp­
stwem, którego ujawnienie jest zresztą na podstawie alega- 
tów. rzeczą bardzo łatwą. W ymaga też podkreślenia, że w 
wypadku przyjazdu właściciela do kra ju  może mu admini­
strator wypłacać tylko do 300 zł. za każdy miesiąc po­
bytu w kraju i to również w granicach już dokonanego 
inkasa przychodów.

Musi się wreszcie zwrócić szczególną uwagę na to, że 
zezwolenie na spłaty przez adm inistratora odsetek ji kapi­
tału dotyczy tylko długów zabezpieczonych na danej nie­
ruchomości (wpis w księdze gruntowej). W arunkiem ,korzy­
stania przez adm inistratora z powyższycli uprawnień jest- 
to, że administratorzy wpłacać będą do końca każdego mie­
siąca pozostałą z ubiegłego miesiąca nadwyżkę zainkaso- 
wanyćh w gotówce, a uzyskanych z wymienionych nieru­
chomości, przychodów nad wydatkami do banku dewizojwe- 
go na rachunek zablokowany właściciela, składając banko­

wi pisemne rozliczenie potrąceń, dokonanych na wyżej o- 
mówione cele.

O ile w danym miesiącu przychody wyrównują się 
z w ydatkam i-wskazane jest złożenie bankowi dewizowemu 
rozliczenia, mimo, że nie nastąpi żadna wpłata.

O ile administratorowi jest niemożliwe składanie nad­
wyżek oraz sprawozdań Co miesiąc (np. czynsze są płatne 
kwartalnie albo tenuta dzierżawna raz do roku) musi admi­
nistrator wnieść do Komisji Dewizowej wniosek na formu­
larzu »B« z prośbą o zezwolenie na dokonywanie w płat i 
składanie rozliczeń w dłuższych terminach (np. kwartalnie 
czy półrocznie) przy zachowaniu wszelkich uprawnień wy­
nikających z okólnika Nr. 24 Komisji Dewizowej.

Administrator musi się również zwrócić do Komisji De­
wizowej z prośbą o odpowiednie zezwolenie, gdy pragnie 
dokonać wypłat w k ra ju  na cele inne jak  wymienione w y­
żej, lub gdy wypłata ta  ma przekroczyć już dokonane in­
kaso lub wreszcie, gdy chce dochody przekazać właścicie­
lowi za granicę. Tu istnieją 2 możliwości: 1) albo admini­
strator pragnie przekazać kwoty znajdujące się na rachun­
ku zablokowanym właściciela — wtedy przedstawia się zwy­
kły- wniosek na formularzu »B« (gdy chodzi o jednorazo >ry  
przekaz) lub formularzu »C« (gdy chodzi o przekaz wielo­
krotny (jedynie z wzmianką, że przekaz ma nastąpić z ra­
chunku zablokowanego zagranicznego wierzyciela; 2) albo 
adm inistrator pragnie przekazać odnośne sumy bezpośred­
nio, bez składania na rachunek zablokowany. W tym wy­
padku winien administrator na odwrotnej stronie wniosku 
(znowu na. formularzu »B« łub »C«) zamieścić prośbę o 
zwolnienie go z obowiązku składania nadwyżek na rachunek 
zablokowany z tym, że odpowiednie rozliczenie będzie 
przedkładał przy wpłacie nadwyżek, które m ają być odra­
zo przekazywane bez uprzedniego złożenia na rachunek za­
blokowany.

Uwagi powyższe znajdują odpowiednie zastosowanie, 
gdy cudzoziemiec jest właścicielem części nieruchomości.

W końcu należy zauważyć, że w najogólniejszych za­
rysach za cudzoziemca uważa polskie ustawodawstwo de­
wizowe osobę — bez względu na jej obywatelstwo — ma­
jącą stałe miejsce zamieszkania za granicą, osobę przeby­
wającą za granicą już 6 miesięcy, wreszcie obywateli pol­
skich przebywających za granicą czas krótszy niż przez 
6 miesięcy, którym jednak polskie władze konsularne spro- 
longowały ważność paszportu.

Mgr. J. Wiktor Sclmapik

Jak wypełniać zeznania ?
Zeznania dla wymiaru podatku przemysłowego od o- 

brotu oraz podatku dochodowego należy składać na spe­
cjalnych formularzach. Formularze zeznaniowe wydaje wła­
dza skarbowa bezpłatnie.

Składanie zeznania polega na udzieleniu pisemnych od­
powiedzi na pytania zawarte w formularzach. Pytania te 
są często płatnikom niejasne i dlatego też przed wypełnie­
niem należy dokładnie przeczytać objaśnienia zawarte w for­
mularzach. Ponieważ objaśnienia urzędowe są skąpe udzie­
lamy kilku dodatkowych wyjaśnień.

Zeznania o obrocie.
Zaczynamy od wypełniania zeznania o obrocie i pro­

simy czytać poniższe wyjaśnienie z formularzem w ręku.
Obecnie się składa zeznania o obrocie za rok 1938. Ro­

dzaj zakładu, przedsiębiorstwa lub zajęcia należy oznaczać 
zgodnie z oznaczeniem zawartym na świadectwie przemy­
słowym, na którego podstawie zakład (przedsiębiorstwo,

zajęcie) był prowadzony w r. 1938. Kategorię świadectwa 
przemysłowego podaje się wedle stanu z r. 1938.

Prowadzący księgi powinni odpowiedzieć zarówno na 
pytanie: czy prowadzone są księgi handlowe, lub księgi han­
dlowe uproszczone oraz czy płatnik gotów jest przedsta-

Kupując czekoladę mleczną lub deserową

firm y A. PIASECKI S. A.
znajdzie konsum en t w każdej tabliczce k a rtk ę  z  objaśnieniem  

jak  m oże otrzym ać powieść F. A . O ssendow skiego  
„Pierścień z  krwawnikiem"
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Cukier krzepi, los od inwalidów jeszcze lepiej
a zatem kupujcie i zamawiajcie swoje szczęśliwe losy w popularnej

Kolektorze Żydowskich Inwalidów Wojennych
Kraków, ulica G R O D Z K A  L  59.
Głowna wygrana M I L I  O N Złotych

Ciągnienie już 23-go lutego br.

1/5 losu  z ło ty c h  10 ‘—
S a m e  w i e n i a  z'a t a  t w i am y o d w r o t n i e .

wić je wraz z dokumentami na uzasadnienie obrotu. Odpo­
wiedź na jedno pytanie nie wystarczy. Zdaniem NT A brak 
odpowiedzi potwierdzającej na pierwsze zasadnicze pytanie, 
a wyszczególnienie w odpowiedzi na drugie pytanie tylko 
księgi handlowej i kasowej, ma znaczenie ścieśniające i nie 
wyraża samo przez się g-otowości płatn ika do przedstawie­
nia władzy wymiarowej ksiąg handlowych w celu popar­
cia wykazanej w zeznaniu sumy obrotu (NTA z 16. III. 
1982, 1. rej. 1652/30). Brak odpowiedzi na  powyższe py­
tan ia  jest powodem utraty  praw a korzystania z przywi­
lejów podatkowych, przyznawanych płatnikom ze względu 
na prowadzenie ksiąg.

Najtrudniejsze w formularzu jest zagadnienie, co uwa­
ża się za obrót podlegający opodatkowaniu w przedsiębior­
stwie handlowym.

Wedle ustawy o podatku przemysłowym, za obrót po­
dlegający opodatkowaniu uważa się m. in.:

1) w przedsiębiorstwach handlu towarowego względnie 
skupu zawodowego w celu odsprzedaży wewnątrz Państw a 
— sumę przychodu brutto za towary sprzedane z a ; gotówkę, 
wymienione lub sprzedane na kredyt, łącznie z przychodem 
brutto, uzyskanym w handlu na jarm arkach wzgl. targach 
oraz z w ykonania dostaw;

2) w przedsiębiorstwach skupu zawodowego, prowa­
dzonego celem wywozu za granicę — wartość wywiezio­
nych towarów; i

3) w przedsiębiorstwach handlowych jak  hotelach, re­
stauracjach itp. — sumę przychodu brutto.

Za przychód brutto uważa się pełną należność sprze­
dawcy z tytułu zawartej transakcji. Od przychodu brutto 
nie są potrącalne wszelkiego rodzaju prowizje i inne wy­
nagrodzenia, wypłacane przez przedsiębiorstwo komisantom 
i pośrednikom, podobnie jak  odsetki na dyskonto weksla, 
pobrane przez sprzedawcę przy sprzedaży towaru na we­
ksel lub odsetki pobrane przez sprzedawcę przy sprzeda­
ży towaru na kredyt bez przyjmowania weksla. Potrącalne 
są natomiast odsetki zwłoki, p o b ran e , od nabywców towa­
rów z powodu niezapłacenia w umówionym terminie po- 
kredytowanej ceny kupna.

Nie są obrotem podlegającym opodatkowaniu kwoty u- 
zyskane ze sprzedaży całego przedsiębiorstwa (cena sprze­
dażna), jak również kwoty uzyskane ze sprzedaży części 
m ajątku nie stanowiącego przedmiotu obrotu danego przed­
siębiorstwa. Nie jest więc obrotem sprzedaż biurka ze skle­
pu kosmetycznego, będzie nim natomiast w sklepie handlu 
meblami, choćby nawet sprzedaż nastąpiła w okresie likwi­
dacji przedsiębiorstwa.

W przedsiębiorstwie skupu zawodowego obrotem po­
dlegającym opodatkowaniu jest też cło wywozowe, a w 
przedsiębiorstwach gastronomicznych, hotelowych i tp. — 
dodatki pobierane na służbę zajętą w przedsiębiorstwie.

Do sumy obrotu, wykazanego w zeznaniu nie wlicza się 
obrotów, zwolnionych od podatku przemysłowego z tytułu 
transakcyj giełdowych i eksportu, następnie obrotów obję­
tych scalonym podatkiem przemysłowym oraz artykułów 
przekazanych do własnych zakładów. Jest to szczególnie 
ważne dla przedsiębiorstw gastronomicznych, w których 
większa część obrotu jest objęta scalonym podatkiem prze­
mysłowym. W zeznaniach przedsiębiorstwa gastronomiczne 
w ykazują jedynie obroty z potraw, obroty zas z trunków 
w ykazują jedynie obroty z potraw, obroty zaś z trunków

Skoro ustaliliśmy pojęcie obrotu wykazanego w zezna­
niu, możemy przejść do dalszych zagadnień formularza ze- 
znaniowego.

Poszczególne rodzaje obrotów podlegają różnym staw­
kom podatkowym. Dla poszczególnych stawek formularz ma 
osobne kolumny. Na odwrotnej stronie formularza wyszcze­
gólnione są stawki dla poszczególnych rodzajów obrotów. 
Stawka podatku od obrotu wynosi dla przedsiębiorstw han­
dlu towarowego, prowadzących prawidłowe księgi handlo­
we — 1,2 proc. obrotu, dla nieprowadzących ksiąg 1,7 'proc. 
obrotu, zaś dla przedsiębiorstw hotelowych i gastronomicz)- 
nych, boz względu na fakt prowadzenia ksiąg — 3 proc. 
obrotu.

Mylne zaliczenie osiągniętego obrotu od niższej stawki 
nie daje płatnikowi żadnych praw. Hotelarz prowadzący 
księgi, który np. określił dla obrotu swego przedsiębiorstwa 
stawkę w wysokości 1,9 proc., będzie nadal obowiązany 
płacić -podatek wedle stawki 3 proc. Mylne natomiast za­
liczenie osiągniętego obrotu do wyższej stawki może nie­
raz pociągnąć ujemne dla płatnika skutki. W  praktyce zda­
rzały się wypadki, ż e  strona składająca zeznania o obrocie, 
wskutek błędnej wykładni praw a obliczyła przypadający 
podatek wedle wyższej stawki, a władza wymiarowa rów­
nież niewłaściwie wymierzyła podatek zgodnie z zeznaniem. 
Strona, k tóra  dopiero po uprawomocnieniu się orzeczenia 
wymiarowego zorientowała się, że nadpłaciła podatek, nie 
mogła żądać zwrotu nadpłaty spowodowanej wskutek nie­
właściwego obliczenia stawki. (W yrok NTA z 13. 6. 1932, 
I. rej. 23.15/30).

Charakter i rodzaj obrotów zaliczonych do poszczegól­
nych stawek należy wyjaśnić w poziomych liniach, znajdu­
jących się pod kolumnami i to według porządku zachowa­
nego w kolumnach. Obroty należy zasadniczo wykazać we-
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dług miesięcy. Przedsiębiorstwa, nie prowadzące ksiąg, mo­
gą, jednak wykazać je w snmie łącznej za cały rok.

Zeznania powinien podpisać właściciel przedsiębior­
stwa, lub prawny jego zastępca, a nie buchalter. Na tym 
właściwie formularz zeznania o obrocie został wyczerpany.

Załącznik do zeznania o obrocie.

Niektóre obroty nie wykazane w zeznaniu należy po­
dać w załączniku clo zeznania o obrocie. Tu należą obroty 
zwolnione: od podatku przemysłowego, bądź objęte scalonym 
podatkiem przemysłowym bądź też artykuły przekazane do 
własnych zakładów i przedsiębiorstw. Sąd Najwyższy w wy­
roku z 1. 4. 1935 (2 K. 122/35) orzekł, że składanie zeznań
0 obrocie wódkami monopolowymi jest zbędne albowiem 
scalony podatek przemysłowy jest już z góry wymierzany
1 zapłacony przez potrącenie od prowizji.

Jeżeli obroty lub artykuły, mające być podane w za­
łączniku do zeznania o obrocie nie są odrębnie wykazane 
w księgach, przedsiębiorstwo jest obowiązane sporządzić po 
upływie każdego roku kalendarzowego szczegółowe zesta­
wienie wyżej wymienionych obrotów lub artykułów i zło­
żyć je łącznie z zeznaniem. W przeciwnym razie władza 
skarbowa wymierza podatek od ogólnego obrotu wykaza-

Erdal
Pasto do obuwie

Pasta do podteg1
Płyn do metali

nogo w księgach, mimo że obrót ten obejmuje pozycje zwol­
nione od podatku lub podlegające scalonemu podatkowi 
przemysłowemu.

* * *'
W następnym numerze poinformujemy, jak  należy 

wypełniać zeznania o dochodzie.
Uwaga:

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców (Grodzka 40) u- 
dziela sw ym  członkom i abonentom »Przegłądd Kupieckie- 
go« bezpłatnie wszelkich porad i pomocy przy  wystawieniu 
zeznań o obrocie i dochodzie w godz. popołudniowych ty lko  
między 4 a 7 wieczorem.

Obroty przedsiębiorstw handlowych w Polsce 
na tle porównawczym z zagranicą

Międzynarodowa Izba Handlowa obliczyła, że średni 
obrót roczny jednego przedsiębiorstwa handlu detalicznego 
w r. 1928 Wynosił w Stanach Zj. około 249 tys. zł., Anglii 
około 143 tys. zł., w Niemczech około 96 tys. zł. rocznie. 
A' porównaniu z zagranicą obroty przedsiębiorstw handlo­
wych w Polsce przedstaw iają się bardzo skromnie, co wy­
nika z dużego rozdrobnienia i prymitywizmu naszego han­
dlu oraz niskiej siły nabywczej ludności. Średni obrót jed­
nego przedsiębiorstwa handlu towarowego w roku 1928,, wy­
nosił u nas ca 33 tys. zł., a w roku 1935 23 tys. Najwyższe 
średnie obroty dochodzące do kilkuset tysięcy zł. rocznie 
w r. 1928 według pracy J. Chodorowskiego »Struktura han­
dlu towarowego w Polsce« w ykazują przedsiębiorstwa han­
dlu maszynami i narzędziami technicznymi oraz linstrumen.- 
tami precyzyjnymi, zarówno optycznymi, jak  i elektrotech­
nicznymi oraz Syndykaty rolnicze. Jest to grupa najbardziej 
liczebna. , i' 1 , v i Ł : .

Obroty roczne 37 do 80 tys. zł. reprezentuje branża 
skupu zawodowego, handlu winami i wódkami, m anufaktu­
rą, żelazem i wyrobami żelaznymi, jak  również spółdzielnie 
rolnicze. Branże te stanowią zaledwie 20 procent ogółu 
przedsiębiorstw handlu towarowego. Najliczniejsze, gdyż re­
prezentujące 72 proc. są przedsiębiorstwa z pozostałych 
branż, których obroty są najniższe i w ahają się w grani­
cach od 18 do 40.000.

Również nie bardzo jednolicie kształtuje się obrót w 
przedsiębiorstwach handlowych w poszczególnych .częściach 
Polski. W Warszawie np. średni obrót przedsiębiorstwa han­
dlowego wynosił w r. 1928 105,811, w r. 1935 spadł do 
63.800. Oczywiście, że na terenie Izby Skarbowej Poleskiej 
jest on znacznie niższy i reprezentuje kwotę 17,024 zł. w 
1928 r., a w r. 1935 11,200 zł. rocznie. Najmniejsze obroty 
wykazują ponad to przedsiębiorstwa znajdujące się w o- 
kręgach izb skarbowych w Lublinie, we Lwowie i na Wo­
łyniu.

Jeżeli zaś chodzi o największe stofeunkowo obroty to 
osiągają je przedsiębiorstwa handlowe poza stolicą, głównie 
na Śląsku, W ielkopolsce i na Pomorzu. Jest rzeczą zrozu­

miałą, że różnice wysokości obrotu przedsiębiorstw han­
dlowych w poszczególnych grupach odpowiadają różnicom 
w poziomie gospodarczym poszczególnych ośrodków kraju. 
Szkoda tylko, że w tej chwili nie dysponujemy danymi z 
okresów lat ostatnich. Nie ulega jednak najmniejszej w ą t­
pliwości, że już w ciągu (ostatnich 2 lat obroty te nieco wzro­
sły w związku z ożywieniem koniunktury. W każdym ra ­
zie nie uległo zmianie, anormalne i charakterystyczne dla 
stosunków polskich zjawisko jaskraw ych różnic w rezul­
tatach działalności placówek kupieckich na zachodzie kraju  
i na ziemiach wschodnich.

100 GRAMÓW -  70 GROSZY
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Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawie 
o niewpłacanie składek do insiyiucyj ubezpieczeniowych

Sąd Najwyższy w ydał orzeczenie w spraw ie tak 
licznych ostatnio spraw  o niew płacanie składek do 
ubezpieczalui społecznej.

Do tej pory, ubezpieczalnia w ytaczała tego ro ­
dzaju  spraw y karne, nie w nikając w to, czy praco­
dawca nie w płacił należności dlatego, że nie po trą ­
cił należnych składek od ubezpieczonych, czy roz­
m yślnie zainkasow ane sum y przetrzym yw ał. Zdarza­
ło się, że naw et w  w ypadkach likw idacji przedsię­
biorstw a, względnie nieobecności właściciela w yda­
wano orzeczenia karne  zaocznie.

Spraw y te w ytaczane były na podstaw ie art. 58 
p raw a o w ykroczeniach, k tó ry  m ów i:

„kto k ieru je  zakładem  pracy  i nie wpłaca 
do insty tucji ubezpieczeń społecznych sum  
potrącanych na rzecz łych insty tucji przy 
w ypłacie pracu jącem u w ynagrodzenia, po­
dlega karze grzyw ny do 3 tys. złotych lub 
aresztu  do 3 m iesięcy".

Obecnie sądy starościńskie, k tó re  spraw y tego 
rodzaju  rozpatryw ały, otrzym ały orzeczenie Sądu 
Najwyższego, w ydane na posiedzeniu pełnej izby 
karnej, k tó re  głosi, że:

„art. 58 prawa o wykroczeniach, mówiąc 
o sumach potrącanych na rzecz instytucji 
ubezpieczeń społecznych, ma na uwadze su­
my potrącone, a nie sum y niepotrącone, 
które jednak winny być potrącone".

a r - " 1 •— 111..." r . m    ■ ■ = =

Aiiarafy radiow e wszusihicn m areh 
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F A C H O W A  FIRH A
R A D I O W A  M  

Kraków, Starowiślna 1, telef. 178*77
Uruchomiona przy f i r m i e

Stada Obsługi Radiowe!
b a d a  i n a p r a w i a  gruntownie wszelkie typy 
radioaparatów.
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W związku z tym wyjaśnieniem, obecnie sto­
sowana będzie zasada, że sprawy karne bądź przed 
sądem starościńskim z art. 58 prawa o wykrocze­
niach, bądź przed sądami karnymi z art. 262 k. k. 
(przywłaszczenie) wytaczane być mogą jedynie w  
wypadku stwierdzenia, iż pracodawca potrącił skład­
ki pracownikom i zatrzymał je, nie wpłacając do 
ubezpieczalni.

W innym wypadku ubezpieczalnia może docho­
dzić swych pretensji jedynie w drodze procesu cy­
wilnego.

W spom niane orzeczenie Sądu Najwyższego n o r­
m u je  więc ostatecznie kw estię odpowiedzialności 
pracodaw cy w w ypadku nie w płacenia składek.



żądanie do władzy, czy prośba.

Czy wolno w piśmie wniesionym do urzędu, domagają­
cym się czegoś, co oparte jest na podstawie 'prawnej, użyć 
wyrażenia »żądam«, zamiast wyrażenia prośby w tym kie­
runku? , j j (-#';

Wedle art. 109 rozp. z r. 1938, poz. 341 Dz. U. o postęp, 
admin. wniesienie do urzędu podania, które zawiera w yra­
żenia nieprzystojne lub jest utrzymane w tonie niewłaści­
wym i nieodpowiadającym godności urzędu, winni ulegają 
grzywnie do 100 zł.

W pewnej sprawie adwokat w imieniu swej klientki 
wniósł pismo do Kuratorium Szkolnego, wyrażając się w 
tym piśmie »żądam więc wpłacenia 1/5 części poborów od 
dnia zajęcia do dnia dzisiejszego w terminie dni 8, bo po 
upływie tego czasu zaskarżę Kuratorium i narażę je na kosz­
ty*. W następstwie tego Sąd uznał, że w tych wyrażeniach 
mieszczą się znamiona wykroczenia z przytoczonego art, 
109 rozp. bo użycie tych słów należy uznać jako utrzyma­
ne w tonie niewłaściwym i nieodpowiadające godności u- 
rzędu.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z 28 stycznia .1937 r. 
3 K. 2172/36 (Myśl Pr. 1939, str. 34) uznał ten pogląd Sądu 
błędnym i zaznaczył co następuje:

Jeśli w państwie samowładnym obywatel musiał »po- 
kornie prosić« władzę i proszenie takie uważać ponadto dla 
siebie za zaszczyt (»mam zaszczyt pokornie prosić«), to w 
państwie praworządnym, jak  Polska, gdzie stosunki wza­

jemne władz i obywateli reguluję prawo, , obywatel może 
»żąrlać« tego, co uważa za swoje prawo. Stwierdza to wy­
raźnie kodeks postępowania karnego, który np. w art. 80 
powiada dosłownie: »Oskarżony już podczas śledztwa... mo­
że żądać...« Również ten sam zwrot spotykamy i w art. 237 
k. p. k., gdzie powiedziano: »Osoby biorące udział w czyn­
ności (sądowej) mogą żądać...« Jedna z przyjętych form 
orzeczeń Sądu Najwyższego brzmi: »Kasacja żąda uchyle­
nia wyroku«. Gdy zatem wyraz »żądać«, »żącla«, uznany 
został za całkiem dopuszczalny w stosunku do władz są­
dowych, to niema podstaw do uznania wyrazu za niewła­
ściwy i nieodpowiadający godności urzędu, gdy chodzi o 
władze administracyjne. Zaznaczenie w piśmie, że w razie 
nieuwzględnienia żądania adwokat , zaskarży Kuratorium i 
narazi na straty, nie zawiera również nic nie właściwego 
i nieodpowiadającego godności urzędu. Skoro bowiem jest 
dopuszczalny środek prawny, to wolno adwokatowi zazna­
czyć. że w razie nieuwzględnienia jego żądania, ze środka 
tego skorzysta. Zatem dane pismo jest tylko [przyjętym w 
adwokaturze tzw. listem upominawczym. Dlatego w czynie 
o który chodzi niema znamion ani przestępstwa z art. 109 
rozp. z r. 1938, ani znamion żadnego innego przestępstwa.

W konsekwencji Sąd Najwyższy uniewinnił oskarżo­
nego adw okata od zarzucanego mu przestępstwa.

W stanie panujących obecnie stosunków powyższe o- 
rzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego jspro- 
wadza sprawę szacunku dla władz i urzędów do właściwej 
miary i przypomina, że »szary człowiek« ma swą godność.

P. T. Abonentów uprasza się o przekazanie należności za abonament za pośrednictwem »Przekazu Rozrachunkowego«. 
»Przekaz Rozrachunkowy« wolny jest od opłaty pocztowej.

Wyciąć!

W łaściciel rozrachunku (nazw a w ydaw nictw a):

PRZEGLĄD KUPIECKI 
Kraków, Grodzka 40.

Nr. rozrachunku 
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(imię) .......
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Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

„PRZEGLĄD KUPIECKI" 
Kraków, ul. Grodzka 40

POCZTA: K r a k ó w
Podpis

przyjmującego
Numer nadawczy Stem pel okręgowy



Notatki gospodarcze
Rzemiosło czy przem ysł?

K ilkakrotnie w ynikały spory,- w jak i sposób 
przeprow adza się granicę pom iędzy przedsiębior­
stw am i tej sam ej branży, czy prow adzone są spo­
sobem  rzem ieślniczym , czy też przem ysłow o - fa ­
brycznym . Kilka razy spraw a oparła  się o SN. Osta­
tnio SN w orzeczeniu swym  w yjaśnił, co następuje:

Rozstrzygnięcie, czy dany przem ysł uw ażać na­
leży za rzem ieślniczy czy też fabryczny, pozostawio­
ne jest ocenie w ładzy przem ysłow ej w oparciu się 
na  całokształcie ustalonych przez nią okoliczności 
faktycznych i właściwości tyczących się tego przed­
siębiorstw a, jak  np. wysokość kap ita łu  zakładowego 
i obrotowego, zdolność w ytw órcza, ilość robotników , 
m etody podziału pracy, używanie m aszyn, oddzie­
lanie kierow nictw a handlowego od technicznego.

Kiedy ogłoszone będą w yniki re jestrac ji 
m ajątków  zagranicznych.

Minio upłynięcia już praw ie dwóch miesięcy od 
term inu  zam knięcia zgłoszeń przyjm ow anych od o- 
byw ateli rejestru jących  posiadane zagranicą m a ją t­
ki i zapasy dewiz •— dotychczas nie zostały podane 
do wiadom ości publicznej wyniki tej re jestrac ji a

efekt przeprowadzonego zarządzenia nie przestaje  
interesow ać opinii publicznej.

W  tej spraw ie dow iadujem y się, że obliczenia 
zostały już ukończone i na ostatnio odbytej konfe­
rencji dyrektorów  izb skarbow ych, jaka  m iała  m iej­
sce w M inisterstw ie Skarbu  w iceprem ier K w iatkow ­
ski om aw iając całokształt działalności swego resor­
tu podkreślił, że ostateczne w yniki rejestracji wy­
rażają  się znacznie w iększą sum ą uzyskanych zgło­
szeń aniżeli było to pierw otnie przew idyw ane. Au­
torytatyw ne stw ierdzenie tego fak tu  przez kanclerza 
naszego skarbu  kom entow ane jest w niektórych ko­
łach gospodarczych jako  dowód, że faktyczne w yni­
ki re jestrac ji przekroczyły podaw aną przez prasę o- 
gólną kwotę 300 m ilionów  zł. i że w grupie tej co- 
najm niej ok. 80 m iln. zł. stanow ią dewizy w posta­
ci lokat bankow ych i należności z ty tu łu  obrotu  to­
warowego oraz ok. 70 m iln. zł. akcje i udziały oby­
wateli polskich znajdujące się w przedsiębiorstw ach 
zagranicznych.

Podczas obrad nad budżetem  M inisterstw a 
Skarbu  w parlam encie kiedy poruszony będzie cało­
kształt naszej polityki finansowej należy przew idy­
wać, w edług otrzym anych przez nas inform acji, że 
w iceprem ier inż. E. Kwiatkowski omówi również 
bardziej szczegółowo osiągnięte wyniki z zarządze­
nia o obowiązku rejestracji m ienia obywateli pol­
skich znajdującego się poza granicam i k raju .
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Związki branżow e gospodarcze.
Ustawa przem ysłow a upow ażnia m in istra  prze­

m ysłu i handlu  do pow ołania do życia przym uso­
wych związków gospodarczych. Taki stan  rzeczy,
0 ile byłby w ykorzystany przez w ładze m ógłby w 
zasadniczy sposób zm ienić obecną sytuację organiza­
cyjną przem ysłu i handlu. Jak  w iadom o w tym  kie­
ru n k u  istn ieją  pewne tendencje. Stw orzenie organi- 
zacyj branżow ych przym usow ych zm usiłoby rów ­
nież do zm iany układu  w reprezentacji sfer gospo­
darczych na terenie sam orządu gospodarczego. Do­
w iadujem y się, iż najszersze koła gospodarcze z p e ­
w nym  krytycyzm em  odnoszą się do tej spraw y. Sy­
stem korporacji branżow ej istniejący w k ra jach  fa ­
szystowskich, w k tórych  in icjatyw a pryw atna jest 
k rępow ana i podporządkow ania pew nem u szablono­
wi, narzuconem u przez sfery biurokratyczne. W pro­
wadzenie przym usu organizacyjnego w handlu
1 przem yśle wszelkiej wolności twórczej, inicjatyw y 
i godziwej konkurencji.

Zagadnienie związków branżow ych będzie obec­
nie dokładnie zbadane przez sam orząd gospodarczy.

Przeciw podwyżce stawek podatkowych.
O statnio odbył się w  W arszaw ie Zjazd Między- 

izbowej Kom isji Skarbow ej, na k tó rym  rozw ażane 
były p ro jek ty  rozporządzeń m in istra  skarbu  w spra­
wie poboru scalonego podatku obrotow ego od sprze­
daży piwa, napojów  winnych, wódek gatunkow ych, 
octu, kw asu octowego, drożdży, artykułów  m ono­
polu tytoniowego, m onopolu spirytusow ego, polskie­
go m onopolu solnego, polskiego m onopolu lo tery j­
nego, cem entu, cukru oraz zapałek.

Uczestnicy Z jazdu wypowiedzieli się jednogło­

śnie przeciw ko pro jek tow anem u w tych rozporzą­
dzeniach podwyższeniu staw ek podatku. Zdaniem  
Zjazdu podwyższenie staw ek nie znajdu je  żadnego 
uzasadnienia z tego względu, że dotychczasowe staw ­
ki są dostatecznie wysokie i nie zachodzi potrzeba 
icli podwyższenia m im o zniesienia św iadectw  prze­
mysłowych.

P rzy  now elizacji bowiem  ustaw y o podatku  o- 
brotow ym  w roku  1936, staw ki scalonego podatku  
zostały za wysoko obliczone, dalsza icli podwyżka 
nie byłaby w skazana, ponieważ zaw ierają one już 
w sobie dostateczny ekwiwalent, w ynikający zarów ­
no z podwyższenia staw ek od 1-go stycznia 1936 r. 
i 1-go stycznia 1939 r.

Ponadto Z jazd rozpatrzy ł spraw ę pro jek tów  roz­
porządzenia o zryczałtow aniu podatku obrotowego 
oraz podatku dochodowego. Do pro jek tów  tych 
Z jazd ustosunkow ał się pozytywnie, w prow adzając 
jedynie pewne uzupełnienia i uwagi, nr. in. n a  pod- 

„ staw ie w niosków izby sosnowieckiej, k tó re  dotyczy- 
- ły kw estii w prow adzenia tabeli obrotow ej, zastęp­

stw a p łatn ika wobec w ładzy skarbow ej, podwyższe­
nia granicy ryczałtu  przy  obrocie do 75 tysięcy zło­
tych, stabilizacji w ym iaru  na okres dwuletni, te r­
m inów płatności i t. p.

Z działalności zrzeszenia przedstawicieli handlowych 
i komisantów.

W związku z zainteresowaniem, jakie istnieje dla oży­
wienia wzajemnych stosunków handlowych Polski z Wielką 
Brytanią w zakresie eksportu i importu, Zrzeszenie Przed­
stawicieli Handlowych i Komisantów organizuje wycieczkę 
na Targi Brytyjskie, które odbędą się w czasie od 20 lu­
tego do 3 marca rb.

Zrzeszenie Przedstawicieli Handlowych i Komisantów 
otrzymało od Państwowego Instytutu Eksportowego \infor-

T r a n s p o r t y  
i n d o we ,  z a m o r s k i e  
c l e n i e ,  e k s p e d y c j a .
m a g a z y n o w a n i e
ładunki zbiorowe, inkaso, 
przeprowadzki w wozack 
meblowych oraz przewóz 
f o w a r O w  samochodami 
c i ę ż a r o wy mi .

III
B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 
Telefon 173-03 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69

C. HA R T  W IS , S. A.
m i ę d z y n a r o d o w i  EKSPEDYTORZY 

Odclliał W K R A K O W I E

11



macje o następujących możliwościach eksportowych:
Firm a agenturowa w Szwecji interesuje się objęciem 

przedstawicielstwa firm polskich z zakresu branż spożyw­
czych.

Firma kanadyjska interesuje się importem z Polski róż­
nych artykułów.

Firm a agenturowa w Holandii interesuje się nawiąza­
niem kontaktu z polskimi eksporterami opracowującymi ry ­
nek holenderski i Indyj Holenderskich.

Firma agenturowa na Kubie interesuje się importem 
z Polski: kołków drewnianych do butów, oleju lnianego 
oraz bieli cynkowej.

Firm a egipska poszukuje dostawców drewnianych lini­
jek oraz tablic szkolnych.

Mebelki dziecinne oraz zabawki poszukiwane są  na ryn­
ku amerykańskim.

Ozdobne pudełka o charakterze ludowym poszukiwane 
w Szwajcarii i Anglii.

Firma francuska poszukuje dostawców plecionki służą­
cej za podkładki do kapeluszy damskich.

Ponadto poszukiwani są zastępcy do sprzedaży: z A- 
meryki —  ostrzy do noży chirurgicznych, z Anglii — z Bel- 
glii — stali lanej, owoców i jarzyn, tarcz szmerglowych^ 
z F rancji — przędzy wełnianej dla tkalni i trykotaży, wło­
sia koźlego do płócien krawieckich, przędzy wełnianej do 
tkanin filtrowych, drutu i taśm chromo - niklowanych, win, 
konrów elektrycznych oraz urządzeń do suszenia włosów 
dla zakładów fryzjerskich, urządzeń kuchennych, ze Szwaj­
carii — maszyn do wyrobu prasowanych elektrod.

Bliższych informacji udzieli kancelaria Zrzeszenia 
Przedstawicieli Handlowych i Komisantów (Królewska 16).

Termin składania zeznań o dochodzie i obrocie 
nie będzie przedłużony.

T erm in  składania przez osoby fizyczne i spadki 
w akujące zeznań o dochodzie m ija  1 m arca. 
Osoby praw ne m ogą składać zeznania w  term inie 
do 1 m aja . T erm in nie będzie przedłużony. Takie 
jest postanow ienie M inisterstw a Skarbu.

Składając zeznania należy w płacić połowę przy­
padającego podatku.

Zeznania m uszą być w ypełniane na odpowied­
nich fo rm ularzach  w ydaw anych bezpłatnie przez u- 
rzędy skarbow e.

Podania importerów o poświadczenie cen
fakturowych wolne od opłat stemplowych.

W »Przepisach obowiązujących przy załatwianiu podań 
importerów« Ministerstwo Przemysłu i Handlu nałożyło na 
Izby Przemysłowo - Handlowe obowiązek pobierania opłat 
stemplowych od podań o zaświadczenie ceny fakturowej. 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych wystąpił do Min. 
P. i H. z wnioskiem o uchylenie tego przepisu. W odpo­
wiedzi Min. P. i H. orzekło, że podania Izb P. H. o po­
świadczenia ceny fakturowej nie podlegają opłacie stem­
plowej. W  ten sposób od podań o poświadczenie ceny fak­
turowej importerzy winni jedynie zapłacić opłaty manipu­
lacyjne na rzecz Izby Przemysłowo - Handlowej. Uiszcze­
nie opłaty stemplowej tak  od podań jak i załączników jest 
zbędne.

Ważne zmiany w przepisach dewizowych. 
Normę wywozu przy wyjazdach zagranicę obniżono 

do 100 zł.

W ostatnim »Dz:enniku Ustaw« ukazało się rozporzą­
dzenie ministra skarbu, zmieniające częściowo rozporządze­
nie m inistra skarbu z dn. 24 lipca 1936 r. o obrocie pie­
niężnym z zagranicą oraz o obrocie zagranicznymi i k ra­
jowymi środkami płatniczymi. Rozporządzenie to ukazało 
się w związku ze zmianą dekretu Prezydenta Rzplitoj z dn. 
26 kwietnia 1936 r. w sprawie obrotu pieniężnego z zagra­
nicą oraz obrotu zagranicznymi i krajowymi środkami płat­
niczymi (»Dz. U.« nr. 86 z r. 1938, poz. 584).

Najważniejsze zmiany są następujące:
W prowadzono zmiany porządkowe w sprawie upraw ­

nień banków dewizowych i agentów dewizowych w zakresie 
skupu i odprowadzania zagranicznych, środków płatniczych 
i złota.

Obniżono normę wywozu przy wyjazdach zagranicę do 
100 zł. na osobę (dotychczas norma wynosiła 200 zł.) oraz 
w ruchu granicznym do 5 zł. dziennie (dotychczas 10 zł.).

Wprowadzono zakaz wysyłania azgranicę złota w sta­
nie przerobionym platyny w postaci zarówno przerobionej 
jak i nieprzerobionej, kamieni szlachetnych i innych k le j­
notów.

Przepisy dotyczące odprowadzania waluty eksportowej 
zostały ściśle sprecyzowane.

Wreszcie w celu zapobieżenia tworzenia zagranicą a- 
voir’ów (w związku z niedawno ogłoszonym rozporządze­
niem ministra skarbu w sprawie zgłoszenia i zaofiarowania 
do skupu mienia, posiadanego za granicą), obecne przepisy

żądają niezwłocznego odprowadzenia do Banku Polskiego 
zagranicznych środków płatniczych otrzymanych na zaspo­
kojenie całkowite lub częściowe należności od zagranicy 
z wszystkich tytułów, a więc np. z tytułu usług, odszkodo­
wań, umów o ubezpieczenie, rent i emerytur, opłat licen­
cyjnych i praw  autorskich, udzielonych pożyczek, docho­
dów z przedsiębiorstw, z nieruchomości, z praw rzeczowych 
na nieruchomościach, z kapitałów i t. p.

O poborze scalonego podatku obrotowego.

Ostatni numer Dziennika Ustaw z dnia 6 lutego r. b. 
przynosi szereg rozporządzeń ministra skarbu, tyczących 
postanowień o poborze scalonego podatku obrotowego.

Rozporządzenia te mianowicie ustalają pobór scalone­
go podatku obrotowego od następujących artykułów: od 
obrotu cukrem w wysokości 5,25 proc., .cementem — 4% ; 
następnie stawki od sprzedaży piwa,, napojów winnych wó­
dek gatunkowych, kwasu octowego i drożdży; dalej od 
sprzedaży artykułów  monopolu tytoniowego i spirytusowe­
go oraz od soli i losów loterii, przy czym podatek ten 
wynosi 6,8 proc. od całkowitej sumy prowizji, udzielonej 
przy sprzedaży powyższych artykułów; wreszcie rozporzą­
dzenie ostatnie ustala pobór podatku obrotowego i od sprze­
daży zapałek, który wynosi 35 zł. i 43,80 zł. od jednego 
miliona zapałek w zależności od gatunku danych zapałek.

Kaidy kupiec załatwia inkaso weksli przez 
Spółdz. Bank Kupiectwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.
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Opłaty od detalicznej sprzedaży spirytusu 
i napojów alkoholowych.

R ozporządzen iem  M in istra  S k a rb u  z d n ia  31 g ru d n ia  
1938 og łoszono  zm ian y  w  o p ła tach  od d e ta liczn e j sp rz e d a ż y  
sp iry tu su  i n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  o raz  o zw oln ien iu  n ie ­
k tó ry c h  zak ła d ó w  d e ta liczn e j sp rzed aży  sp iry tu su  i n a p o ­
jów  a lk o h o lo w y ch  o d  tych  o p ła t. W  szczegó lności ta ry fa  
o p ła t od sp rzed aży  s p iry tu s u  i n a p o jó w  alk o h o lo w y ch , u- 
s ta lo n a  w  § 1 ro zp o rząd zen ia  M in istra  S k a rb u  z 18 g ru d ­
n ia  1933 r. cz. IV , p . 2), lit. A b) o trzy m u je  b rzm ien ie  n a ­
s tęp u jące : b ), a) 1 w  z a k ła d a c h  re s ta u ra c y jn y c h , z a tru d n ia ­
ją c y c h  p o n a d  10 do 20 p raco w n ik ó w  łączn ie  —  w  m ie jsco ­
w ościach  I  k la s y  —  288 zł., TT k la s y  96 zł., I I I  k la s y  —  36 zł,
b) 1 w  za k ła d a c h  re s ta u ra c y jn y c h  z a tru d n ia ją c y c h  do 10 
p raco w n ik ó w  łączn ie  —  w  m ie jscow ośc iach  I k la s y  —  204 
zł., IT k la s y  —  72 zł., I I I  k la s y  -— 24 zł. R ów nocześn ie  
zw oln ione  zo sta ły  od o p ła t z ty tu łu  sp rzed aży  sp iry tu su  i 
n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  n a  r. 1939 z a k ła d y  sp rz e d a ż y  n a p o ­
jó w  a lk o h o lo w y ch , o k tó ry c h  m ow a w  części IV , p . 1) i 3) 
ta ry fy  o p ła t w y m ien io n e j w yżej z tym , że z a k ła d y  te  z n a j­
dow ać się m a ją  w  m ie jscow ośc iach , liczący ch  do 3 ty s . 
m ieszkańców  łączn ie . R ozp o rząd zen ie  w eszło  w  życie  17 
s ty czn ia  1939 z m ocą  o b o w iązu ją cą  od d n ia  1 s ty c z n ia  1939.

Teraz dopiero będą się działy „cuda“ 
po dymisji Schachta.

B ezk ry ty c zn e  p o w ta rzan ie , że D r. S ch ach t b y ł »cudo- 
tw órcą«  ekonom icznym  daw no  śm ieszy ło  k ażd eg o  ro z sąd n e ­
go cz łow ieka . W iadom o  b y ło  n a  czym  p o leg a ł »cud« tw o ­
rzen ia  co raz  to  n o w y ch  k re d y tó w  na  in w esty c je . O to Dr. 
S ch ach t w y s taw ia ł w eksle  k ró tk o te rm in o w e , k tó re  b y ły  d y ­
sk o n to w an e  p rzez  in s ty tu c je  k re d y to w e , b an k o w e, u b ezp ie ­
czen iow e R zeszy . S tą d  p ły n ę ły  m ilia rd y . W ek sle  sta le  się 
odnaw ia ło . W szy s tk o  b y ło  w  p o rząd k u . A le p rz y sz e d ł czas. 
k ie d y  D r. S chach t, ja k  p ra w d z iw y  b an k ie r , pow ied z ia ł: a 
gdz ie  są  p ro cen ty ?  P ro cen tó w  n ie  było, bo inw esty c je  b y ły  
n ie ren to w n e , p rz y n a jm n ie j nie za raz  i n ie  b ezp o śred n io  re n ­
tow ne. Dr. S ch ach t m usia ł w ięc  u s tąp ić , za  to , że w y laz ł 
z n iego  s ta ry  b an k ie r . J e g o  z a s tę p c a  b ędz ie  się s trzeg ł t a ­
k iego  n ie d y sk re tn e g o  p y ta n ia . Bo te  in w esty c je , k tó re  p rz y ­
p ad n ie  w  u d z ia le  fin an so w ać  D row i F u n k o w i b ę d ą  jeszcze  
m nie j o d p o w ia d a ły  n a tu ra ln e m u  ży czen iu  b a n k ie ra , b y  p ro ­
cen to w ały . H itle r  n a jw y ra ź n ie j zleci! D row i F u n k o w i, by  
p c h a ł n a p rz ó d  zb ro jen ia , b y  o tw o rzy ł k re d y ty , i to  szero ­
kie. n a w e t p rzed s ięb io rs tw o m  p ry w a tn y m , b y  u s ta lił s to su ­
n ek  cen i p ła c  w za jem n ie  i w  s to su n k u  do RM, o raz  by  
d o k o n a ł re o rg a n iz a c ji R e ich sb an k u .

D r. S ch ach t n ie  ty lk o  n ie  b y ł ż ad n y m  cu d o tw ó rcą , ale 
w łaśc iw ie  b y ł on zw olenn ik iem  ekonom ii k la sy c z n e j. C udo­
tw ó rc ą  b ędz ie  dop ie ro  D r. F u n k , k tó ry  będzie  się m usia ł 
uc iec  do in f la c ji reg u lo w an e j i k ie ro w an e j p rzez  zdo lność  
a m o r ty z a c y jn ą  u d z ie lan y ch  k red y tó w . Czy będzie  on u m ia ł 
zaw sze się z a trzy m y w ać  w  p o rę , czy  p o zw o lą  m u n a  to , b y  
odm ów ił k re d y tu  z m a sz y n y  ro ta c y jn e j, jeże li cel k re d y tu  
o k azu je  się n ieo p łaca ln y m  i nie zdo lnym  do zam o rty zo w a­
n ia  em isji a d  hoc u sk u teczn io n e j —  to  d o p ie ro  z czasem  
zobaczym y. ' " <-r j *;

N a p o ch w ałę  h itle ry zm u  trz e b a  pow iedzieć, że je s t śm ia ­
ły . I  jeże li D r. F u n k  w y trz y m a  — to w sk aże  on całem u 
św iatu  n o w y  sposób  k re d y to w a n ia  ży c ia  g o sp o d a rczeg o  w 
m ia rę  zap o trzeb o w an ia  p ra c y  bez in f la c ji a b so lu tn e j, bez 
n a ra ż a n ia  k a p ita łu  n a  n ieo p ro cen to w an ie  i w łaśc iw ie  bez 
n a ru s z a n ia  p o d s ta w  ekonom ii. A le to  n ie  je s t  żaden  cud. 
W  P o lsce  w iele  się ju ż  n a  ten  te m a t p isało .

W  zw iązk u  z u s tąp ien iem  D ra  S c h a c h ta  z B an k u  R ze-

[ " " " f A B R Y K A  C H Z I U O W  

i KLAMER l  BAŁAŁITU

GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS

.  Kraków XXII, Kai waryjska 6
I  Ze s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  e

szy  p ra s a  a n g ie lsk a  zam ieszcza  se n sa c y jn e ' w iadom ości, że 
m ianow icie  sy tu a c ja  fin an so w a  N iem iec  je s t  ta k a , iż n aw e t 
z b ro je n ia  b ę d ą  m u s ia ły  być  z red u k o w an e , g d y ż  nie m a  ś ro d ­
k ó w  na  k u p o w an ie  z a g ra n ic ą  su row ców . N ie dość  n a  tym . 
L o n d y ń sk i dz ien n ik  lib e ra ln y  »S tar«  in fo rm u je , że w  N iem ­
czech je s t  jeszcze  d w a  m iliony  n ieza tru d n io n y ch , g d y  p ro ­
p a g a n d a  o fic ja ln a  m ów iła  w  czasach  o sta tn ich  ju ż  ty lk o  o
200.000, co b y ło b y  c y frą  is to tn ie  n ik łą . Ż y jem y  w  czasach  
n ib y  to  o tw arteg o  życia , k ie d y  nic, zd a je  się, n ie  d a je  u- 
k ry ć , a  p rzecież  jednocześn ie  —  w  epoce ta k ie g o  z a k ła ­
m an ia , że n iew iadom o kom u w ierzyć, czy  G oebbelsow i czy  
an g ie lsk iem u  dzienn ikow i.

J e s t  z jaw isk iem  n iezm iern ie  znam iennym , że w  reżym ie  
h itle ro w sk im  w  je d n e j osobie k u m u lu ją  się dw ie fu n k c je  
ta k  b a rd z o  różne , ja k  fu n k c ja  M in istra  G o sp o d a rs tw a  N a­
rodow ego  (coś ja k b y  nasz  W icep rem ier K w ia tk o w sk i)  z 
fu n k c ją  D y re k to ra  czy  ja k  zazw ycza j się m ów i —  g u b e r­
n a to ra  B an k u  R zeszy . P o łączen ie  ty c h  dw óch  fu n k c ji je s t  
ju ż  dow odem , że g o sp o d a rs tw o  n a ro d o w e  w  N iem czech  b ę ­
dzie b u d o w an e  na  sz tu czk ach  fin an so w y ch . M ogą one b y ć  
b a rd zo  p raw id ło w e , a le  m o g ą  i n ie.

G dy  w ięc  Dr. S c h a c h t u s tą p ił 8 sty czn ia  ze s ta n o w i­
ska. m in is tra  g o sp o d a rs tw a  i p o zo sta ł n a  s tan o w isk u  m in i­
s tra  bez tek i, m o żn a  się b y ło  sp odz iew ać  dw óch  ew e n tu a l­
ności —  albo  zm ian y  p ro g ra m u  go sp o d arczeg o , a lbo  zw y ­
k łe j u p rze jm o śc i w zg lędem  D ra  S ch ach ta , k o rz y s ta ją c e g o  
n a  ca ły m  św iecie z w ie lk iego  p res tiżu . N ie chc iano  m u  ro ­
b ić  a fro n tu  zbyt gw ałtow nie . R ozłożono  go n a  ra ty . O bec­
nie p rzy sz ła  d ru g a  ra ta  i te raz  ju ż  w iem y, że chodziło  nie 
o zm ianę g o sp o d a rk i, a ra cze j o je j z ao s trzen ie  bezw zg lędne.

D ochód  n a ro d o w y  w  N iem czech  siln ie  w zró s ł w  la ta c h  
od 1932 do 1938, ja k  tw ie rd z ą  s ta ty s ty k i n iem ieck ie , m ia ­
now icie  z 45 n a  80 m ilia rd ó w  RM. W zro s ły  tak że  i d łu g i 
d łu g o te rm in o w e  do 4,5 m ilia rd a , p rz y  czym  o s ta tn ia  em isja  
p o ży czk i w ew n ę trzn e j p o k ry w a ła  się b a rd z o  o po rn ie  i 
d łu g o . I 1 i ( " .

D r. W a lte r  F u n k  je s t cz łow iek iem  zd ecy d o w an y m  i w  
m ow ie ja k ą  w y p o w ied z ia ł 21 s ie rp n ia  n a  T a rg a c h  w  K ró ­
lew cu zazn aczy ł b a rd zo  dob itn ie , że sy s tem  u s tro jo w y  so- 
c ja lis ty czn o  - n a ro d o w y  n ie  zaw ah a  się iść  do  k o ń c a  w 
sp e łn ien iu  sw oich celów  i że żad n e  tru d n o śc i finansow e n ie  
m ogą za trzy m ać  m aszy n y  rozpędow ej.

D r. S ch ach t w y ra ż a  się in acz e j. T w ie rd z i on, że siły  
fin an so w e  p ań stw a  m a ją  g ran ice . Z d a je  się, że d la teg o  o- 
trz y m a ł od k o m en d ero w an ie  w  s tan  sp o czy n k u .

»C udo tw órcą«  b ęd z ie  d o p ie ro  D r. F u n k .

Odpowiedzi Redakcji.
»Staly Abonent«: L ip a  G a jęck i, A ry tm e ty k a  h a n d lo w a  

część I i I I ;  A d am  B ildziuk iew icz  i H en ry k  Ż eligow sk i: 
A ry tm e ty k a  H an d lo w a , część I, I I  i III.
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T E C H N I K A I )
REKLAMY

Oświetlanie wystaw
O św ietlen ie  sz tuczne  w y s ta w y  sk lepow ej n a s trę c z a  sp e ­

c ja ln e  tru d n o śc i, ze w zg lęd u  n a  k o n iecz n o ść  u k ry c ia  źródeł 
światła. A lbow iem  w  p rzew ażn e j ilości w y p a d k ó w  na leży  
św ia tło  ta k  um ieścić , b y  la m p y  b y ły  n iew idoczne , a  p ro ­
m ien ie  św ie tlne  p a d a ły  ty lk o  w  p rze s trzen i p u d ła  w y s ta ­
w ow ego, a  n ie  ja k  to  jeszcze  p rzew ażn ie  b y w a  —  n a  u lice  
lub  ra z i ły  oczy  p rzech o d n ia . N ie  m a n ic  go rszego  i p rz e ­
s ta rza łeg o , n iż  św ia tło  ta k  um ieszczone n a  w ystaw ie , że w i­
szące  bez u m b er ż a ró w k i ra ż ą  oczy  w idza , a  św ia tło  ich 
p a d a  n a  u licę. O kno w y staw o w e  dop ie ro  w te d y  n a b ie ra  
p e łn y ch  cech re k la m y  sk lep o w ej, k ie d y  w  w ieczo rn e j p o ­
rze w itry n a  w y s tę p u je  ja k o  zd ecy d o w an ie  ja s n a  p la m a  na  
c iem nym  tle  fa sa d  kam ien iczn y ch . S zczególn ie  w ażne je s t 
znaczen ie  dobrze  ośw ietlonej w y s ta w y  w  czasach  d z is ie j­
szych , g d y  p o  zam k n ięc iu  sk lep u , k u p ie c  n ie  z a k ry w a  -wy­
s ta w y  sk lep o w ej że lazną  ro le tą , a le  zo s taw ia  okno  w id o cz ­
ne do p ó źn y ch  g o d z in  no cn y ch , p rzez  św ię ta  i n iedziele . 
P a m ię ta ć  n a leży , że lu d z ie  w te d y  w ięcej m a ją  czasu  n a  
og ląd an ie  w y staw . C hętn ie  o g lą d a ją , p o ró w n u ją , ocen ia ją  
ja k ie  m o g ą  m ieć  k o rz y śc i z o g ląd an e g o  to w a ru , d e cy d u ją  
się n a  k u p n o  i w  w o ln e j chw ili w  po rze  g d y  sk lep  je s t 
o tw a rty , w chodzi i  k u p u je .

D o o św ie tlan ia  w y s ta w  n a jle p ie j s to so w ać  re f le k t >ry 
o k sz ta łc ie  g ru szk i n a  ruchom ej a rm a tu rz e  o lustrzanej 
powierzchni w środku. R ó ż n ic a  w  e fek tc ie  w y d a jn o śc i św ia ­
tła  p rz y  u ży c iu  ta k ie j a rm a tu ry  je s t  p ięc io k ro tn ie  w iększa , 
niż p rz y  s to so w an iu  sam ej ty lk o  ża rów k i. N a jw ażn ie jszą  
z a sa d ą  in s ta lo w a n ia  o św ie tlen ia  n a  w y staw ie  je s t u k ry c ie  
sam ego  ź ró d ła  ośw ietlen ia . Je ś li  m am y  n a  w y s taw ie  la m p y  
nie z a k ry te , to  one p rzed e  w szy stk im  rz u c a ją  się w  oczy, 
ja k o  p u n k t n a jb a rd z ie j św iecący  i p rzechodz ień , z am ia s t 
zw racać  u w ag ę  n a  w y s ta w io n y  p rzedm io t, w idzi jed y n ie  r a ­
ż ą c ą  oczy  ża rów kę . A  jeśli ju ż  p rzen iesie  w z ro k  z ja rz ą c e ­
go ź ró d ła  św ia tła  n a  s łab ie j ośw ietlone  części w y staw y , to  
w y d a ją  się one c iem n ie jsze  niż w  rzeczy w is to śc i.

W  do m ach  n o w o c z e sn y m  w nęk i ok ien n e  są  w iększe  
od sam y ch  szyb , ta k , że lam p y  m ożna u k ry ć  w  częśc iach  
m u ru  p o n a d  szy b ą  ok ien n ą . G dy  ty ch  w n ęk  n ie  m a, n a leż y  
s to so w ać  n ie p rz e ź ro c z y s tą  zasłonę, lub um ieścić  n a p is  czy  
szy ld  u g ó ry  w y s ta w y  i re f le k to r  za  nim  zaw iesić.

D o b a rd z ie j e fek to w n y ch  sposobów  o św ie tlan ia  w y ­
s taw y  n a leż y  za liczy ć  s to sow an ie  dw óch lub  k ilk u  odcieni; 
k o lo ró w ; m o żn a  n a  p rz y k ła d , p rz y  zasad n iczy m  zab a rw ie ­
n iu  całości o św ietlen ia  w y s ta w y , sk ie ro w ać  snop  św ia tła  
b ia łeg o  n a  sp e c ja ln ą  g ru p ę  ek sp o n a tó w  w  celu  p o d k re ś le ­
n ia  je j b a rw y , m ożna też  sk ie ro w ać  k ilk a  snopów  św ia tła  
k o lo ro w eg o  n a  2 lu b  3 g ru p y  z trzech  ró żn y ch  m iejsc . K a r ­
n aw ało w e s tro je  k o b iece  p ięk n ie  w y g lą d a ją  n a  w y staw ie , 
ośw ietlone  z je d n e j s tro n y  żó łtym  z d ru g ie j ja sn o  fio le to ­
w ym  ko lo rem .

Je ś li  chodzi o a r ty k u ły  w zo rzy ste  i ko lo ro w e z d z ia łu  
w łó k ienn iczego , to  zm ian y  w  ko lo rze , w y p ły w a ją c e  z ró żn i­

cy  m ięd zy  św ia tłem  sz tucznym  a dziennym , m ożna k o ry ­
gow ać  przez  um ieszczen ie  n a  w y staw ie  m ięd zy  m a te ria łam i 
dużej kuli lustrzanej, w  k tó re j p rom ien ie  św ia tła  ( ta łam u ją  
się i re f le k su ją  n a  w y staw io n e  p rzed m io ty . D zięk i tem u 
w rażen ie  k o lo ry tu  w y s ta w y  zarów no  w  dzień , ja k  i p rzy  
ośw ietlen iu  sz tucznym  nie u le g a  w ie lk ie j zm ianie.

T o w a ry  k o lo ru  czerw onego , b rązow ego , żó łtego  ośw ie­
tlone św ia tłem  p o m arań czo w y m  czy  żó łtym , p o g łę b ia ją  so ­
czysto ść  tonu . K o lo r b ia ły  p o g łę b ia  sw ą  in ten sy w n o ść  w  
ośw ietlen iu  żółto  - n ieb iesk im , ja k  rów nież  a r ty k u ły  p la ­
żow e, g d y ż  zestaw ien ie  ty c h  k o lo ró w , d a je  e fek t s ło n ecz­
nego  d n ia  le tn iego . N ieb iesk ich  lam p  dz ien n y ch  n ie  na leży  
sto sow ać  w  w y s ta w a c h  sk lep ó w  sp o ży w czy ch , g d y ż  n ie ­
k tó ro  ek sp o n a ty , ja k  m ięso  i w ęd liny , d a ją  w  o św ie tlen iu  
n ieb iesk aw y m  w rażen ie  n ieśw ieżości.

F la sz k i z w inam i, lik ie ram i i t. d. na leży  p o d św ie tla ć  
osobnym i żaró w k am i od sp o d u . P ły n  w te d y  n iezw y k le  a- 
p e ty czn ie  w ychodzi, i ca ło ść  d a je  p ię k n y  efek t.

K o lo r ró żo w y  n a d a je  się do o św ie tlen ia  b ie lizn y  d am ­
sk ie j, p rzy b o ró w  tu a le to w y ch  i m ebli.

K o lo r n ieb iesk i, ja k o  zim ny, dosk o n a le  n a d a je  się do 
a r ty k u łó w  u ż y w a n y c h  w  zim ie n a rt, saneczek  i do ośw ie­
tla n ia  w y s taw  zab aw ek  n a  Roże N arodzen ie .

P o n iew aż  k o lo r  w y w ie ra  w p ły w  n a  n a s tró j cz łow ieka , 
w obec tego , p rz y  in s ta lo w an iu  k o lo ro w eg o  św ia tła  należy  
zap o zn ać  się z zasad am i h a rm o n ii ko lo rów  (o czym  będzie  
m ow a w  n as tęp n y m  a rty k u le ) .

T e raz  p o k a z a ły  się  w  h a n d lu  now e żaró w k i rtęc iow e 
i sodow e d a ją c e  p ięk n e  w y n ik i św ietle  p rzez  sw ój k o lo r 
i in tensyw ność .

Z ap ro w ad zen ie  in s ta la c ji św ie tln y ch  słu żący ch  do d e ­
k o ra c ji, n a leż y  do sp ec ja lis tó w , za rów no  w  zak re s ie  ob li­
czeń w  n as ilen iu  św ie tlnym  i u ży c iu  p u n k tó w  św ietlnych , 
ja k  i w  zak re s ie  łączen ia  odpow iedn ich  p rzew odów .

Fryda Fenichel.

MASZYNY DO PISANIA
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K r o n i k a  ś l ą s k a Kronika r z e s z o w s k a
Posiedzenie Zarządu Stow. Kupców G/śl.

W  ub. tygodniu odbyło się pod przew odnictw em  
prezesa inż. Zm igroda posiedzenie Zarządu Stow. 
Kupców G/Śl. w  Katowicach, na k tó rym  om aw ia­
no szereg spraw  na tu ry  organizacyjnej. M. in. pod­
niesiono w dyskusji pewną zauw ażoną ostatnio a- 
patię członków w odniesieniu do życia organizacyj­
nego, w yw ołaną niezawodnie sytuacją na tut. tere­
nie. W  dalszym  ciągu obrad postanow iono wezwać 
członków do punktualnego w płacania świadczeń na 
Pom oc Zim ową Bezrobotnym .

Pomoc Zimowa Bezrobotnym.
Stowarzyszenie Kupców G/Śl. wzywa w szyst­

kich członków do przyspieszenia w płat na Pom oc 
Zim ową Bezrobotnym  w edług zapodanych norm .

Dla um ożliw ienia prow adzenia ewidencji doko­
nanych w płat uprasza się członków, aby zgłosili do 
biu ra  Stowarzyszenia (pisem nie lub telefonicznie 
pod nr. 325-03) sum y w płacone na Pom oc Zimową. 
W  dniach najbliższych odbędzie się bow iem  w Izbie 
Przem ysłow o - Handlowej w Katowicach posiedze­
nie, na k tó rym  poszczególne organizacje kupieckie 
złożą spraw ozdanie o dotychczasowym  przebiegu ak ­
cji na Pom oc Zimową Bezrobotnym .

Z działalności Zrzeszenia Kupców w Rzeszowie.
Z ram ien ia  Z w iązku  S to w arzy szeń  K u p ie c k ic h  M ałopol­

sk i Z achodn ie j odw iedzili Z rzeszen ie  K u p có w  w  R zeszow ie 
dn ia  5 bm . red . Hofstatter z K ra k o w a , oraz P rezes  Z rzesze­
n ia  K upców  w  T arn o w ie  p. Mgr. Spielman, k tó rz y  om ów ili 
po łożen ie  k u p ie e tw a  ży d o w sk ieg o  w  obecnej chw ili, a  z a ­
razem  udzie lili w sk azó w ek  co do u a k ty w n ie n ia  i  p rz y c ią ­
g n ięc ia  n o w y ch  s ił m łodego  k u p ie e tw a  do tu te jsze j o rg a ­
n izac ji.

P . M gr. S p ie lm an  w  sw ym  ob szern y m  re fe rac ie  p rz e d ­
staw ił obecną  s y tu a c ję  k u p ie e tw a  żyd o w sk ieg o  p o d  a sp e k ­
tem  p rzem ian  s tru k tu ry  g o sp o d arcze j Ż ydów  w  ogólności, 
a p o lity k i go sp o d arcze j P ań stw a  w szczegó lności. P . red . 
H o fs ta tte r  zaś u dz ie lił Z rzeszen iu  ca łego  szereg u  cennych  
in s tru k c ji p ro g ram o w o  - o rg a n iz a c y jn y c h . N ad  re fe ra tam i 
ty m i ro zw in ę ła  się d y sk u s ja , w  k tó re j z ab ra li g ło s P reze s  
p. Eljasz Wang, oraz W icep rezes p . Herman Dobel i p . 0- 
zjasz Jare  cz ło n ek  Z arząd u  Z rzeszen ia .

W  zw iązku  z pow yższym  Z rzeszen ie  K u p có w  p rz y s tę ­
p u je  w  n a jb liż szy m  czasie  do p ra c y  o rg an izacy jn o  - p ro p a ­
gandow ej p rzez  u rząd zan ie  re fe ra tó w  p u b liczn y ch  z u d z ia ­
łem de leg a tó w  Z w iązku .

N iezależn ie  od tego  Z rzeszen ie  K upców  m a p rz y s tą p ić  
do in ten zy w n e j a k c ji w e rb u n k o w e j p o śró d  tu te js z e g o  k u ­
piec tw a  i do ro zp o w szech n ian ia  o rg a n u  zaw odow ego »Prze- 
g lą d u  K up ieck iego« .

Z rzeszen ie  w y ra ż a  nad z ie ję , że ap e l sk ie ro w a n y  do tu ­
te jszeg o  k u p ie e tw a  zn a jd z ie  n a le ż y ty t o d d źw ięk  w śró d  [k u p ­
ców  rzeszow sk ich  d o ty ch czas  n iezo rg an izo w an y ch .

Kronika tarnowska
W  zw iązk u  z p rzy s tąp ie n iem  Z rzeszenia do C en tra li 

Z w iązku  K u p có w  w  W arszaw ie  w  c h a ra k te rz e  cz ło n k a  k o ­
re sp o n d e n ta  z dn iem  1. I. b r. —  Z rzeszen ie  k o m u n ik u je , iż 
członkom  sw ym , z a ła tw ia ją c y m  sw e sp ra w y  zaw odow e na  
te ren ie  W arsz a w y  w y d a je  s e k re ta r ia t lis ty  p o leca jące  w  k ie ­
ru n k u  u d z ie lan ia  im  p o p a rc ia  o rg an iz a c y jn e g o  p rzez  w spom ­
n ia n y  Z w iązek  w  W arszaw ie .

N a  liczne  z a p y ta n ia  z a in te reso w an y ch  w sp raw ie  m ia­
n o w an ia  n o w y ch  b ieg ły ch  p o d a tk o w y c h  w  o k ręg u  U rzęd u  
S k arb o w eg o  w  T arn o w ie , p o d a ję  się do w iadom ości, iż o d ­
n o śn a  l is ta  k a n d y d a tó w  n a  b ieg ły ch  p o d a tk o w y c h  d la  16-tu 
b ran ż  zo s ta ła  przez Izb ę  P rzem y sło w o  - H an d lo w ą  w  K ra ­
kow ie  p rz e d  3-m a ty g o d n iam i p rz e d ło ż o n a  tam t. Izbie S k a r­
bow ej do za tw ie rd zen ia .

. D m a  2 bm. z ak o ń czy ła  sw e p ra c ę  K o m is ja  d la  sp ra w  
rew izji w y so k o śc i sk ła d e k  cz łonkow sk ich , p rz y  czym  sk ła d ­
k i te  z o s ta ły  n ieznaczn ie  podw yższone  firm om , p ro w a d z ą ­
cym  p rz e d s ię b io rs tw a  w  w ięk szy m  rozm iarze .

W n iedz ie lę  12 bm . odbędzie  się p u n k t, o godz. 7.30 
w ieczór w sa li o d czy to w ej Z rzeszen ia  re fe ra t zast. N acze ln i­
ka  U rzędu  S k arb o w eg o  w  T a rn o w ie  n. t. » 0  p ro w ad zen iu  
k s ią g  system em  uproszczonym «: Z u w a g i n a  osobę p re le ­
g en ta , b ęd ąceg o  d o sk o n a ły m  zn a w c ą  zag ad n ień  z dz ied z in y  
k sięgow ośc i, re fe ra t po w y ższy  cieszyć  się będzie  n ie w ą tp li­
w ie d u żą  fre k w e n c ją  słuchaczy .

Kroni ka  d ę b i c k a
Z działalności Stowarzyszenia Kupieckiego 

w Dębicy.
S tow arzy szen ie  K u p có w  w  D ęb icy  po reo rg an izac ji, 

p rz y s tą p iło  obecnie pod k ie row n ic tw em  now ego W y d z ia łu , 
w  sk ła d  k tó reg o  w ch o d zą  p p .: T ob iasz  Zucker, p rezes, inż. 
Ism ae l W iderspan  i H irsch  Taub ja k o  w icep rezes i o raz  ja k o  
cz łonkow ie  M ajer Aschheim, H erm an  Schneier, P in k a s  Fried­
man, S zym on Grunspan, Tzak Metzger, S am uel Buchsbaum, 
H erm an  Schuss i S am uel Amsterdam  ja k o  sek re ta rz , do oży­
w ionej d z ia ła ln o śc i n a  p o lu  zo rg an izo w an ia  k u p ie e tw a  w  
D ębicy . A czko lw iek  od  W alnego  Z e b ra n ia  u p ły n ę ło  za led ­
w ie k ilk a  ty g o d n i, to  w y n ik i d o ty ch czaso w ej p ra c y  są  zad a - 
w a ln ia jące . Z w erbow ano  no w y ch  członków , u ru ch o m io n o  se­
k re ta r ia t  w e w łasn y m  lo k a lu .

W  n ied z ie lę  d n ia  5 lutegoi br. odby ło  się w  m iejscow ym

Mastynu do pisania biurowe waiizftowe 
w o i b r z u m i m  w y b o r z e  
hurtownie i detoilicznie poleca..MASZYN ODOM".

Fabryczny skład maszyn biurowych ' f
Ska z o. o. (I

Kraków, Zwierzyniecka 4 - Tel. 162 50
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»B eth -H am idraszu«  w ie lk ie  Z g rom adzen ie  k u p có w , k tó re  z a ­
g a ił p . Izm ael Widerspan  a  n a s tę p n ie  w y g ło sili re fe ra ty , 
delegaci Związku Stow. Kupieckich Zach. Małop. pp^ A. Hof- 
stutter i M gr. Spielman, k tó rz y  w  re fe ra ta c h  sw ych  rprzed- 
staw ili obecną sy tu a c ję  k u p ie c tw a  oraz w sk aza li n a  k o n iecz ­
ność zo rg an izo w an ia  k u p ie c tw a  żyd o w sk ieg o  i po d n ies ien ia  
jeg o  u św iad o m ien ia  co n a s tą p ić  m oże ty lk o  ,w ram ach  o r­
g a n iz a c ji zaw odow ej oraz zw róc ili się do k u p ie c tw a  w  D ę­
b icy  z ap e lem  w s tą p ie n ia  do m iejscow ego  S to w arzy szen ia  
K u p có w . Z grom adzen ie  zam k n ą ł p . H irsch  Taub w zy w a jąc  
o becnych  do zg ło szen ia  p rz y s tą p ie n i do S to w a rz y sz e n ia  oraz

Kronika krakowska
Z W alnego Zgromadzenia 

Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

W  uzupełnieniu spraw ozdania z W alnego Zgro­
m adzenia Krak. Stow. Kupców, kom unikujem y, że 
z ram ienia  Centrali Związku Kupców w  W arszaw ie 
pow itał W alne Zgrom adzenie p. Dr. Koniński.

W  skład Kom isji Rew izyjnej Krak. Stow. Kup­
ców w chodzą pp. W ilhelm Leinkram, jako  przew od­
niczący i Salomon Fleischer oraz Ignacy Niissenfeld 
jako  członkowie.

Poradnia Buchalteryjna przy Krakowskim  
Stowarzyszeniu Kupców.

W obec nader rygorystycznego stosow ania prze­
pisów o księgach handlow ych i dyskw alifikow aniu 
ksiąg handlow ych przez organa skarbow e, w  razie 
spostrzeżenia usterek, zachodzi konieczność należy­
tego poinform ow ania szerokiego ogółu zaintereso­
w anych tą spraw ą o obow iązujących w tej dziedzi­
nie przepisach podatkow ych i zw yczajach handlo­
wych. K rakow skie Stow arzyszenie Kupców pragnąc 
w m iarę  m ożności pom óc w  tym  względzie swym  
członkom , urządziła tzw. „poradnię buchaltery jną11, 
uprosiw szy swych konsulentów  buchalteryjnych, 
w ybitnych p rak tyków  i znawców w tej dziedzinie 
do udzielania bezpłatnych porad  członkom  Stow a­
rzyszenia i abonentom  P. K. w  każdą niedzielę w  go­
dzinach od 12 —  1 w  południe w  lokalu K rakow skie­
go Stow arzyszenia Kupców ul. Grodzka 40.

Dla uzyskania w ym iarów  podatku zgodnych 
z rzeczywistością zakłada i ew entualnie prow adzi 

(też godzinowo) księgowość ru tynow any

BUCHALTER - BILANSISTA

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „System 
przebitkowy'". Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
*w. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów11 do Administracji „Przeglądu Ku- 
wieefcie*®1'.

ab o n o w an ia  » P rzeg ląd u  K u p ieck iego«  o rg an u  k u p ie c tw a  
Z ach. M ałop. i Ś ląska , k tó ry  sto i n a  s tra ż y  in te resó w  k u ­
p iec tw a . N a  m ie jscu  zg łosiło  ak ces do S to w arzy szen ia  k il­
k u d z ies ięc iu  ku p có w .

P o  zg ro m ad zen iu  odby ło  się p rz y  u d z ia le  d e lega tów  
Z w iązku  p osiedzen ie  W y d z ia łu , n a  k tó ry m  om ów iono a k tu ­
a ln e  p ro b lem y  o rg an izacy jn e , a k c ję  p ro p a g a n d o w ą  (wśród 
k u p iec tw a , ja k o te ż  sp ra w ę  rozp o w szech n ien ia  »P rzeg ląd 'u  
K up ieck iego« , co leży  w e w łasn y m  in te re s ie  k u p iec tw a .

Samuel Amsterdam.

Chamisza-Asar-Biszwat w Szkole Uchodźców.

W  szkole  d la  dz iec i uchodźców  n iem ieck ich  p rz y  G im ­
n az ju m  K u p ieck im  K ra k . S tow . K u p có w  w  K rak o w ie  o d b y ł 
się z o k a z ji św ię ta  d rzew  u ro c z y s ty  w ieczór, n a  k tó r y  p rz y ­
b y li zap ro szen i goście, R a d a  P e d a g o g ic z n a  szk o ły  o raz  K o­
m ite t szk o ły  in  co rpore .

N a  w stęp ie  p rzem ó w ił do m łodzieży  i zg ro m ad zo n y ch  
gości D y re k to r  szko ły , D r. S tend ig , poczem  za in to n o w a ł 
ch ó r m łodzieży  h e b ra jsk ie  p ieśn i, zw iązane  ze św iętem  
d rzew . O zn aczen iu  teg o  św ię ta  m ów ili p . S inde l z L ip sk a  
i D ow  K a n to r  z B erlina . O d b y ły  się rów n ież  p rzem ó w ien ia  

m łodz ieży  uchodźcze j i w y k o n an o  szereg  p u n k tó w  c h ó ra l­
nych , l ia t ik w a  i T e c h z e k n a  zak o ń czy ły  tę  p o d n io s łą  u ro ­
czysto ść , k tó r a  n a  zeb ran y ch  w y w a rła  silne w rażn ie . —  
N astęp n ie  K om ite t z p. E . L au te rb a c h o w ą  n a  czele, rozdzielił 
w śró d  m łodzieży  szko ły  ow oce p a le s ty ń sk ie  w  to re b ­
k ach  K .K .L .

Towarzystwo Księgowych w Krakowie,
R y n ek  G łów ny  25. II I  p. fron t. W e śro d ę  dn . 15 bm. o g o ­
dzin ie  19.45 odbędz ie  się w  lo k a lu  w ła sn y m  o d czy t adw . 
d r. D. S ch lan g a  n a  tem a t: »K sięgow y  w obec  p ra k ty c z n y c h  
a k tu a l ij  sk a rb o w y ch « . W stęp  w olny . G oście m ile  w id z ian i.

REPERTUAR KIN.

Adria: „W  cieniu gilotyny11 (B arry  K. Barnes) 
„W  kryjów ce D aw sona11 (Charles S ta re t).

Atlantic: „Chicago11 (Tyrone Pow er, Alice Faye, 
Don Ameche) i „Rom ans w Budapeszcie11.

Scala: „Sygnały11 (Żelichowska, Junosza Stę- 
powski i in .).

Uciecha: „G ibraltar11 (Vivian Rom ance, Rober 
Duchesne, E rich  v. S troheim ).

Wanda: „Pow rót o świcie11 (Danielle D arieux).
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Spółdzielczy Ban LU upiecłwa liraltowiLiego
matmy

sp . z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I Przeprowadza szybko, tanio I 
i solidnie wszelkie t ranzakc ie l)  
wchodzące w zakres bankowości |

K onces. przez Min. Przem ysłu  i H an d lu

BIURO INFORHACYJNE„KOSMOS**
w ł. I. K o rn b iu m  — istniejące od 1925 r.

w Krakowie ,  Rakowicka 1
Tel. 1S7-36

udziela w szelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą

Zmiana adresu

■ MAKS R I C H E S
Handel farb, lakierów i artykułów gospod. 
p r z e p r o w a d z i ł  się do nowego lokalu

KRAKÓW W ELO P O LE 16

..PRZEGLĄD KUPIECKI"
to t r y b una  k u p c a  !

„PRZEGLĄD KUPIECKI"
nieodzowny informator 
dla k a ż d e g o  k u p c a

Fabryka Narzędzi Przemysłowych

„ B  SKALANO**
Bracia LanCau

w Częstochowie, ul. KrOtka 12
poleca artyknły swojej produkcji, jak: 
maszynki do mięsa, wyżymaczki, łyżwy 

w niedorównanej jakości



w.  Y N I K I P R A C Y
PKO
w r. 193P

I L O Ś Ć  STAŁYCH  
K L I E N T Ó W

S U MA WKŁADÓW

L O K A T Y

O B R O T Y

3 . 6 3 3 . 3 7 4  

z t l .  0 9 4 .  0 0 0 .  0 0 0  

ZŁ 1 .  0 1 7 .  6 0 0 . 0 0 0  

zł 4 0 . 0 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0

PKO — Pewność-Zaufanie

C ena abonam entu  :
A bonam ent kw artalny  4 zł

„  półroczny 8 zł
„ roczny 16 zł

P renum era t'; i ogłoszenia przyjm ują 
b iura  dzienników i ogłoszeń

G odziny urzędow e Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja  i adm in isłr. Kraków, G ro d zk a  44. 
Telefon Nr. 215-65

K onto P. K . O . Nr. 400.342.

O g ło szen ia  :
W icria milim. 1 azp. na okładce 40 groam*
Wiera* milim. 1 szp. na I atr. okładki §0 grtMTCf
Wiera* milim. 1 azp. w tekście 60 gr««*T
Cała atrona okładki ZI 200 Pół atrony okładki Zł 10# 

Ćwiarć atrony Zł 50 Oama atrony Zł 25 
Cała atrona w tekśeie Zł 450, Pdł atrony ZI 20* 

Ćwierć atrony Zł 120 Jod na ósma atrony ZI 60

Wydawca: Krakowskie Stowarzyszeni* Kupców Redaktor: Dr. Arnold Thaler

Drukami* Józefa Fischera, Kraków, Grodzka 62 — Telefon 104-12.


